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Expose premiero Cyrankiewicza
28 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P.

WARSZAWA (PAPY ZWYCZAJNA SESJA JESIENNA SEJMU USTAWO­
DAWCZEGO ROZPOCZĘŁA SIĘ W DNIU 29 PAŹDZIERNIKA 19*17 R

28 POSIEDZENIE SEJMU OIWORZYŁ O CODZ. 10,10 MARSZAŁEK KO­
WALSKI, ODCZYTUJĄC ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
Z DNIa 20. 10. 1947 R. O ZWOŁANIU SEJMU NA SESJĘ JESIENNĄ.

Po powołaniu sekretarzy i przyjęciu pro­
tokółu z 27 posiedzenia Se*mu, do którego 
nie zgłoszono zarzutów, Marszalek Kowal­
ski wygłosi! krótkie wspomnienie pośmiert­
ne, poświęcone zmarłym posłom: Wisow- 
sk emu i Ga'Iasowi. Izba wysłuchała w sku- 
picn'u, powstawszy z miejsc słów Marszał­
ka Sejmu, po czym uczciła pamięć zmarłych 
posłów 1 -minutową ciszą. Marszałek stwier­
dził wygaśniecie mandatów poselskich śp. 
Józefa Wasowskicgo i sp. Kazimierza Gal- 
lasa.

Z kolei Marszałek naczytał listę posłów', 
którzy usprawiedliwiaj swoją nieobecność 
na posiedzeniu Sejmu oraz listę posłów, któ 
rzy proszą o udzielenie urlopów.

IzDa przystąpiła następnie do pierwsze­
go punktu porządku dziennego, expose 
Prezesa Rady Ministrów. Wśród hucznych 
oklasków wchodzi na trybunę sejmową Pre­
mier Cyrankiewicz.

EXPOSE PREMIERA
Na dzisiejszym plenarnym posiedzeniu 

Sejmu Premier Cyrankiewicz wygłaszając 
expose rządowe podkreślił na wstępie wa­
gę fakfu że Rząd po raz pierwszy po woj­
nie, .na gruncie ustabilizowanych stosunków 
politycznych i gospodarczych, jest w stanie 
przedłożyć Jzbie budżet Rzeczypospolitej w 
przewidzianym Konstytucją terminie, sta­
bilizacja zrodziła „:ę w trudnych wai unkacb 
dzięki konsekwentnej polityce rządu. Kon­
sekwentna jest i niezmienna w swo;ch zało­
żeniach nasza polityka zagraniczna.

Konsekwentnie utrwalamy bezpieczeńst 
wo i suwerenność naszego kraju, konsek­
wentnie bronimy pokoju. — Jak można wal­
czyć o utrwalenie pokoju? — zapytuje mów 
ca. Ronimy to poprzez jasną i konsekwen­
tną politykę współpracy międzynarodowej, 
politykę sojuszu ze wszystkimi silami, dążą­
cymi do tego samego celu, w pierwszym zaś 
rzędzie z najpotężniejszym bastionem po­
koju — Związkiem Radzieckim. Sytuacja 
międzynarodowa nie jest wolna od 
napięć, powodowanych tendencjami ekspan­
sji określonych kół wiełkokapilalistycznych, 
które odrzucają współpracę gospodarczą z 
krajami rządzącymi się bez udziału sfer 

-wielkokapitalistycznych. Tymczasem wsppl- 
praca taka jest jednak możliwa , ale bez ab­
surdalnych ambicji podporządkowania sobie 
tych krajów. Prowadzany aktywną poi łykę 
zagraniczną, bv najmocniej oddziałać na 
bieg wypadków. Zgodnie 7 naszą racia sta­
nu staramy się hamować awanturniczość ele 
mentów agresywnych poprzez przyczyniali e 
się do konsolidacji wszystkich sił konstruk­
tywnych i pokojowych.
NASZA POLITYKA NA TERENIE ONZ

Taką politykę prowadź my również na 
terenie ONZ w nadziei, że organizacja ta 
stanie się instrumentem łagodzenia tarć i 
twórczej pokojowej współpracy opartej o je­
dność wielkich mocarstw, ONZ miała w'spöl 
nymi siłami wygasić tlejące ogniska, agresji 
i niepokoju, likwidu:ąc resztki faszyzmu i łą 
cząc wysiłki w celu zapewnienia gospodar 
czej odbudowy świata. Trzeba sonie powie­
dzieć, że nadzieję te nie zostały spełnione . 
me my ponosimy za to odpowiedzialność. 
Polska była inic jatorem akcji zm'erza]ące! do 
przywrócenia wolności ludowi ITisznan *. Po! 
ska konsekwentnie zmierza do zlikwidowa­
nia greckiego ogn'ska faszyzmu.
jesteśmy za natychmiastowym

ROZBROJENIEM
za wycofaniem obcych wojsk z Grecji. In­
donezji i Palestyny; wałczymy o napiętno­
wani działalne ści podżegaczy wojennych.

Polska jest przekonana, że istnieje nie 
tylko konieczność ale i możliwość odparcia 
wszystkich kusów, zmierzających do fak­
tycznego o zwladnknia ONZ. W w'alce 
o trwałość i autorytet tej organzacii 

POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA 
POZOSTANIE NIEZMIENIONA 

Chcemy stabilizacji pokoju opartego na de­
finitywnym złamaniu niemieckiej agre_ii na 
nowym układzie, s"l, kloty' utorował drogę 
do naszej" irypodlejtdoiok Chcemv utrwale- 

. nowych form współpracy nvę-iZvnaroL*o- 
wei, coartróh na kcniczności wspóhstn e- 
nm rć aych u-tro' jw połitycznj chj i gospo 
dnrczych. Nie chcemy wracać do stare: 
En'opv, bo jej' stara s n-’ hma zre 'ziła woj 
nę. Prr.gn cipy rozwoju zdobyczy społecz­
nych, gospodarczych, polltvcznjth ' kuku- 
ralnych państw demokracji ludowej, które 
powstały w wyniku rozgromienia niemiec­
kiego faszyzmu.

W OBRONIE WOLNOŚCI I POKOOI 
bezpieczeństwa i suwerenności Polska łączy

swe wysiłki z wysiłkami naszych przyjaciół 
przede wszystkim krajów słowiańskich ze 

Związkiem Radzieckim na czele.
Ze sprawą stabilizacji pokoju łączy się 

nierozerwalnie
ODBUDOWA GOSPODARCZA EUROPY 
Polska ma niezaprzeczalne prawo zabierania 
głosu w tej sprawie, jako państwo najbar­
dziej zniszczone przez wojnę i przodujące w 
odbudowie swego kraiu. Nie wolno dopu- 
śc.ć, by kraje europejskie w procesie odbu­
dowy popadły' w zależność gospodarczą i 
polityczną, która by podcięła zasady wza­
jemnych gwnranqi bezpiecz-ńsiwa Zależ­
ność ta mogłaby przejawiać się czy to po 
przez bezpośrednią ingerencję kół wielko­
kapitalistycznych. usiłujących stawiać warun­
ki wzamian za obietnicę pomocy, cz\ też za 
pomocą odbudowania zależnych od nich Nie 
mieć ciążących swoim, wzmocnionym w ten 
sposób, potencjałem gospodarczym na re­
szcie Europy. Czyż meże się którykolwiek 
z narodów napadniętych podczas o.tatnici 
wojny przez Niemców zgodzić r i aki pro­
gram równowagi w Europie? Byłoby to 
przyglądaniem się spokojnym jak ktoś za­
czyna ostrzyć nóż by wbić go nam w ple­
cy. Dlatego nie p&ichiliśmy do Paryża na 
konferencję 16 państw'.

Rząd sprecyzował wówczas w ,rocH swo 
je stanowisko, że odbudowa gospodarcza 
Niemiec nie może w żadnym wypadku od­

być się kosztem gospodarczej odbudowy o- 
f.ar niemieckiej agresji. Polska n e może 
brać udziału w konferencji, której wynik 
mógłby przyczyn ę się do odrodzenia nie­
mieckiej zaborczości. Wyrażamy przy tym 
n"e tylko żywetny interes własnego narodu 
r’e solidurncść wszystłAch Europejczyków. 
Obecnie potwierdziły się nasze przewidy­
wania, że zależenia konferencji paryskiej

prowadzą do odbudowy gospodarczej N!e- 
miec kosztem odbudowy cfiar niemieckiej 
agresji. Pierwszym konkretnym planem po­
mocy gospodarczej zrodzonym z duch., tej 
konferencji jest ogłoszony w Berlinie 29 sier 
o-iia
PLAN PRODL1KCII PRZEMYSŁOWEJ W 

NIEMCZECH ZACHODNICH. 
(Dalszy ciąg na str. 2)

W odgruzowywaniu Gdańska b. czynny udział wzięło wojsko

PARYŻ WIDOWNIĄ 
rhyJite, prcwoka^JI fa$zjrct(wtkitj
Szarża policji na bezbronny tłum

PARYŻ. (PAP)- — Emigracyjne koła łaszystowskie w Paryżu zorga’izo- 
iva!y wiec antyradziecki- Przewodniczącym zebrania byi Oautherot, były sena­
tor, który w roku 1940 glosował w parlamencie za Petainem- Gauffterol należał 
również do Ligi Antykomunistycznej, zorganizowanej podczas okupacji przez 
Niemców-

Wiadomość o wiecu antyradzieckim 
wywołała falę oburzenia wśród miesz­
kańców Paryża- Liczne organizacje po­
lityczne i społeczne wydały odezwy do 
ludności Paryżła, w których podkreślono, 
że wiec, zorganizowany przaz międzyna 
rodowe kola faszystowskie godzi w in­
teresy Francji.

W godzinach popołudniowych olbrzy­
mie Kumy demonstrantów zbliża.y się do 
sali Wagram, aby niedopuścić do wiecu 
antyradzieckiego, Władze skoncentrowa­
ły wielkie siiy policyjne, samochody 
pancerne i oddziały wojskowe- W chwil; 
gdy manifestanci zbliżali się do Wagram, 
Oficerowie* policji wydali rozkaz szarży

Zdetyihwaaa psstwa 
robotników francuskich

PARYŻ (Obsł. wl.). W przededniu 
głosowan a nad votum zaufania dla ga­
binetu premiera Ramadier komitet wvko- 
gawczy zjednoczenia lewicowego o- 
świadczył, że rząd premiera Ramadier nie 
realizuje życzeń Zgromadzenia, ani też 
nie odżwierciadia układu sił, jaki wyka­
zały wybory samorządowe.

Związek zawodowy metalowców u- 
cbwalił rezolucję, wzywającą do utworze 
nia we wszystkich zakładach przemysło­
wych komitetów obrony republiki. Gene­
ralny sekretarz związku oświadczył, ?.e 
robotnicy trancuscy będą wytrwale bro­
nie swo cii praw przed zamierzeniami 
gen. de Gaulle, który chce podporządko-

i ie
'IOWY JORK. (Obsł. w?-). — Przy­

wódca socjał-dernokraLów niemieckich 
znany ze swych wystąpień antypolskich 
Kurt Schumacher, przebywający obecnie 
w Stanach Zjednoczonych, oświadczył na 
konferencji prasowej, że jest niezmier­
nie zadowolony z pobytu w Stanach Zjed 
noczonych, ponieważ obserwuje wzra­
stające zrozumienie Ameryki dla nie- 
m-eckicli problemów gospodarczych.

wać Francję ameryka^Jliej polityce im­
perialistycznej. Rezolucja maLaiowców 
francuskich znalazła żywy oddźwięk i 
uznanie wśród szerokich rzesz robotni­
czych.

na tłum. Prasa donosi, że akcja policji 
odznaczała się brutalnością- ilość nnych 
przewyższa 300 osób- Wśród rannych 
znajdują się również dziennikarze i ope 
ratorzy filmowi, w tej liczbie ekspedy­
cja filmowa amerykańska. Po stronie po­
licji jest około 50 rannych-

V/ kołach dziennikarskich zaznacza 
etę, żc w demonstracji wzięło udział oko 
ło 50-000 ludzi, podczas gdy na wieot! 
antyradzieckim znajdowało się zaledwie 
kiikadzies ąt osób-

Nawiązując do wyżej opisanych wy­
darzeń, ,,Franc T.reur" pisze: ,,Organiza­
torzy wiecu antyradzieckiego należą do 
najdurniejszej reakcji międzynarodo­
wej- leb ir.'ir--lnożć ograni-za się do sia- 
łaj „.I.i z demokracją i klasą robotniczą. 
Nie można się więc dziwić, że republika­
nie Turyia n"e przeszli do porządku dzień 
r.ego nad tą manifestacją faszystowska '•

„Ce Soli" opisując demonstracją, 
stwierdza: „Dla ochrony szpieg'w zagra 
nicznych i b. agentów hitlerowskich, 
P.arrariier o'mielił się wyciąć nakaz szar­
żowania na ludność Paryża, protestują 
cą przeciwko tej ohydnej prowokacji".

• Związek zawodowy dziennikarzy u- 
rbwalil rezo ucję, w lit’rej domaga =ią 
ukarania policjant'w, winnych pobicia 
dziennikarzy i operatorów iiimoy/ych

Oiiurzalący wypM w USA
Kittercwskie custody isaćsnia świadków

HOLLYWOOD- (Obsł. wl-j- — Podczas 
publicznego badania świadków przez 
członków specjalnej komisji, która ma 
stwierdzić Doglądy polityczne poszczegól­
nych aktorow, wydarzył się wypadek, 
który wywołał oburzanie całego społe­
czeństwa.

Pisarz i scenarzysta firnowy Lawson 
znany ze swych poglądów lewicowych, 
został zapytany, czy jest komunistą- 
Lawson odpowiedział ze sprawa jego 
poglądów politycznych nie leży w kom­
petencji komisji i że sposób badania przy 
penrma starą technikę hitlerowską.

Po tym wystąp eniu na salę wkroczy­

ła policja, która mimo protestów zgro­
madzonych słuchaczy si.ą usunęła Law- 
sona z sali.

Omiń

Żaden z demokratycznych polity­
ków amerykańskich nie jest przed­
miotem lak ostrych alflkćw ze stro* 
ny k'ł reakcyjnych w USA, jak b. 
wiceprezydent Henią* Wallace- On to 
bowiem w szeregu przemówień — 
*■.’ Neyvvm Jor1-** TVsln"ie, Fr1'*-»-o- 
0» i innveh nrastanjk wskazał bez 
os'asrek na rzeczywiste oblirze za- 
r'n-po ••'C«lU5'lrz''e', iek : za-ramrz- 
rej po’itvki Stanów Z * ój-oczouycn, 
ujawniając fałsz, obłudę i sprzecz­
ność między głoszonymi hasłami a 
postępowaniem.

Na tle rzekomej trosH o wolno­
ści obywatelskie na Węgrzech, czy 
w Bidgarii, szczególnie jasurawo od­
cina się gorąca przyja-ń, jaką się da­
rzy obecnie argentyńskiego Perona, 
zbrojenie innych dyktatur poJuc!r>io- 
wo-amerykańskirh i dostawy wojen­
ne wspierające wyprawę kolonialną 
Holendrów w Indonezji. Ludy Euro­
py i AzM wiedzą — mzw!ł Wallace 
— że powodem interwencji USA w 
Orecjj i r*a Pl*sl im Wschodzi jest' 
naka a nie zasady ideowe- Jeżeli 
nanrawdę troszczymy się o czystość 
wvbo-'w — zacznijmy od specie: wy 
ślijmy komisję specjalną ola nadzo­
ru wyborów w Missisipi, o ile chce­
my mieć prawo zabierać gtos w spra 
wie wyborów europejskich.

Traktat, jaki światu jest dziś naj­
bardziej potrzebny — oświadczy! 
Wallace — l** traktat między Stana­
mi Zjerinjrztnivini a Związkiem Ra­
dzieckim- Wskazał równocześnie, że 
źródłem napięcia miedzv tymi mocar 
sluinii jesl zaczepna, antvrivmoVrały 
rzną postawa Ameryki. Nie tail też 
re/ihijgn niebezpieczeństwa dla sto- 
su'*kńv.- międzynarodowych 1 insty- 
tncyj demokratycznych w Stanach: 
.Reakcja kontroluj ca obecnie ca:v 
niemal aparat rządowy USA kopie 
przepaść dla nas wszystkich — a 
lakże dla siebie". Wallace wezwał 
wszystkie czynniki demokratyczne i 
postępowe co wspólnego zorganizo­
wanego wysiłku, any wydrzeć kraj z 
władzy Wall Slree'-

*
Zadanie to, wzniosłe j szlachetne, 

nie jest oczywiście rzeczą łatwą. 
Trudności tkwią nie tylko w nasile­
niu reakcji, ale i w rozoiciu obozu 
postępowego w USA.

Że akcja Wallace'^ rodzi jednak 
owoce, świadczą glosy rozsądku roz­
legające się coraz liczniej nawet z 
k" ł umiarkowanie konserwa!ywnych 
Niedawno wystąpił stanowczo prze­
ciw polityce niemieckiej Dcpartarr.eią 
tu Sianu b wiceminister w tymże 
Departamencie, Sumner Welles na 
łaniarh redr.gov/anej przez Watl-ace’a 
„New Republic • Naród amerykański 
nie znosi polityki awanturniczej. Nie 
znosi oav/et iałszewania idei- Tru­
dno przypuścić, by długo można mu 
było wmawiać, że rafta jest ideą wol 
nofejową, a handel bronią — szerze 
niem demokracji.

za praerfEncm rzą:’op3

LONDYN. (Obsl. wl-j. — W środę, 
późnym wieczorem Izba Gmin przyjęM 
program rządowy, przedstaw.ony pi zez 
króla w jego mowie tronowej- Odrzuco- 
po wnioski opo:, ji większością 3<8 gło­
sów przeciw 201-.

%adnżvctt 
w CentrsH 
Węglowej

V pon cctzialefc został aresztowany fcię- 
rownlk referatu węgłowego Ccn.rr.Ii Węglo­
wej w Gdyni, Jerzy Rudnicki. Aresztowany, 
wykorzystując swc c -stanowisko służbowe w 
Cen rałi, popełnił szereg nadużyć na łączną 
sumę 1 m.iiona zł. Rudnlrki podrabiał kwi­
ty na węgiel i w ten sposób osiągał „nad 
wyżk.", k.óre sprzedawał z welin ej ręki.

Sprawa zosi.-la przekazana prokurator« 
wj._ Równocześnie ze sprawą o nadużycia w 
Centrali by‘z e sie toczyć prz.ciwko Rud- 
wekiemu sprawa o »uprawianie blganri, po- 
u aważ, jaj: nas informują władze śledcze, 
aresztowany ożenit sic w czasie wojny za 
granicą, a po powrocie do kraju wstąp ł bez 
prawnie po raz duijfi w związki małżeriŃie,

‘ (0

Wniosek Polski
w sprayte
Indonezji

NOWY JORK. (PAP). — Delegat Pol­
ski d® Rady Bezpieczeństwa dr. Suchy 
złożył v/ środę rezolucję, proponującą, 
by Rada Bezpieczeństwa wezwała Holan- 
d.ę do wycofania wszystkich swych sit 
zbrojnych z terytorium Indonezji oraz 
zw'Döcila uwagę Holandii na ewentualne 
konsekwencje niewykonywania zaleceń 
ONZ w sprawie zaprzeslao'a działań mi­
litarnych na tym terytorium-

Żniwo 
cholery 
w Empcie

LONDYN fPAP! Z Kairu !9
od dnia wybuchu ep-demii cholery, ti. 
od 3 września do chwili obecnej, zmarły 
na tę chorobę 5.254 >soby. Podczas os­
tatniej doby zanotowano 500 nowych za­
chorowań. Podczas buntu w obozie, 
ud? e umieszczono oseby podejrzane o 
rho’erę, 15 żołnierzy pilnujących obóz 
łostdlo poranionych kamieniami i kijami.
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Wykonanie Narodowego Planu Odbudowy 
odb yw@ sie pomwś
Przemówienia ministra klkartsu Dąbrowskiego

minister skarbu dąbrowski
BUDŻETU NA ROK 1948:

Budżet ten jest pierwszym po wyzwo 
leniu, złożonym w terminie konsiyluo/j- 
nym przewiąz anym w Małe; Konstytucji 
— stwierdza minister, po czym przecho­
dzi do charakterystyki bieżące; sytua­
cji gospodarczej- Cechuje ją niewątpli­
wy

STAN ŁADU FINANSOWEGO- 
Oświadczenie ministra, że wykonanie 
Narodowego Planu Odbudowy odbywa 
się pomyślnie — wywołuje burzliwe o- 
ilaski Mówca wskazuje dalej, jak szyb 
ko odbudowuje się stolica, gdzie w in­
westycje włożono w roku bieżącym 14 
miliardów złotych-

NADWYŻKA
Dotychczasowe wykonan’e tegorocz­

nego budżetu przyniosło 28 miliardów 
złotych iadwytki- Dzięki temu pokryliś­
my wydatki planu inwestycyjnego, zlik- 
\ dowane zostało zadłużenie Skarbu w 
Narodowym Banku Polskim i uzyskuje 
się środki obrotowe dla przemysłu- 

Wzrost wydatków przewidziany w 
nowym prelminarzu — tłumaczy się 
zwiększeniem wydatków na wyżywie­
nie ludności do 90 miliardów: likwidacją 
systemu podwójnych cen w budżecie oraz 
rozszerzeniem działalności Państwa w 
dziedzinie oświaty, lecznictwa, odbudo­
wy portów, komunikacji itp. Uwzględ­
nianie w budżecie na rok 1948 wolały z 
przemysłu caństwowego w sumie 71,5 
miliarda zł. czyni zadość żądaniu Sej­
mu, by budżet objął rezultaty stabTzują 
cej się szybko gospodarki finansowej 
przedsiębiorstw

W dziedzii ie wydatków, kierując się 
zasadą oszczędności, przeprowadza się 
rewizję i ograniczenie etatów- Da to 
-ównocześnie poprawę bytu pracowni­
ków, czego wyrazem ies!

SILNY WZROST 
OGÓLNEGO FUNDUSZU PLAC 

w administracji państwowej-
Trzeba wygospodarować dalsze moż­

liwości poprawy na tvm odcinku — o- 
świadcza minister wśród oklasków Izby- 

W iV4ts roku pastami 
DALSZY WZROST WYDATKÓW 

„Ni CZŁOWIEKV': 
z 47 do 50 iroc- i na gos icdarkę naro­
dową — z 17 do 19 Droc- Na ośw"atę pre 
llminuje się 36 miliardów — znacznie 
więcej niż w roku bieżącym- Rosną też 
wydatki na opiekę nad dzieckiem oraz 
na pomoc finansową dla samorządu te­
rytorialnego-

Izba przyjmuje ze zrozumieniem apel 
Ministra Skarbu o oszczędność w bud' 
zetach pozapaństwowych, gdzie maksi­
mum wydatków należy przeznaczyć na 
inwestycje, a minimum na administra­
cję- Nasze ogólne potrzeby inwestycyj­
ne warunkowane ogromem zniszczeń, 
pozwalały spodziewać 6ię pomocy ze 
stiony tych centrów gospodarczych, któ­
re z wc:ny wyszły nienaruszone, m- in-, 
dzięki ofierze narodu polskiego- Na tła 
zawodu sprawionego przez państwa za­
chodnie, tvm w”datniei występuje 

ŻYCZUWA POMOC 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Minister podkreśla, że g'ówny c ę-^ar 
odbudowy spoczywa na naszych w’as- 
nych barkach i powinniśmy liczyć przede

PRZEDSTAWIA IZBIE WYTYCZNE

wszystkim na własne siły- Jeżeli w 
tych warunkach nie tylko odradzamy się. 
ale i rośniemy, jest to główną zasługą 
klasy robotniczej — stwierdza minister 
wśród aplauzu całej Izby-

Mówiąc dalej o sprawach podatko­
wych — minister wskazuje w konkluzji, 
żg im więcej podatników płacić będzie 
;yle, ile płacić powinna — tym prędzej 
będziemy mogli poddać rewizji ogólne 
stawki podatkowe-

FRAGMENT KOLCOWY
przemów.enia dotyczy perspektyw gos­
podarczych na rok przyszły- Musi na­
stąpić wzrost wydajno ci pracy j wzrost 

j Inv.'oetycjl. Trzeba oszczędzać i groma­
dzi; środki finansowe, co wymaga wiel­
kiej dyscypliny finansowej-

DALSZE PUNKTY 
PORZĄDKU DZIENNEGO 

Izba przystępuje następnie do trze­
ciego pui ktu porządku dziennego: pierw

aieTile przykładając ręki do takiej akcj 
rfe opramczamy sie wcale tv'ko do negrcjl. 
MAMY POZYTYWNY I KONSTRUKTY­

WNY PROGRAM.
Chcemy odbudowy Eurrpy na podstawie 
maksymalnego wysiłku własnego i narodów 
Europy, na podstawie wzajemnej pomocy 
Chcemy również wkładu pomocy amerykan 
sklei na zdrowych zasadach wzc;emnych 
świadczeń, ale bez ingerencji politycznej. 
Reasumując — Polska pragnie czyn a"e 
współdziałać w odbudowie Europy ale zde 
cydowm'e uchyla się od udziału w odbudo­
we Ncrr.'ec kosztem Europy. Łańcuch bez 
P’eczeüstwa krajów' pragnących uniemożli­
wić agresję niemiecką wzmccnlby się zna­
cznie, gdyby przybvlo jeszcze ogniwo fran­
cuskie. Tctcż premier pragnie pcśw.ęcić pa­
rę słów rokowaniom polsko-francuskim.

ROKOWANIA POLSKO - FRANCUSKIE
Zawarcie układu o so uszu i pomocy 

wzajemnej między Pafrką i Francją, leży w 
n.ereie obydwu kra ów D’itego te? pra­
gniemy jego podpisan a. Got-cvi iest:*oiy 
podpisać pakt przewidujący natychmiasto­
wą ronioc wzaiemnn w razie agresji ze stro 
ny Niemiec i krajów które by się do nich 
przyłączyły. Nie mog!ibj»Ś»ny się zgodzić 
na wprowadzenie do układu klauzul prze- 
kreś!a:ącvch realną warteść sojuszu, gdyż 
pragmemy zeń uezyn'e instrument realnego 
wzmocnienia gwarancji i bezpieczeństwa Pol 
ski Fr-ncji.

W dz'edz'n’e poh'tyki zrera-veznei Rząd 
nadal kroczyć będzie dr.oga obrony n dży- 
wotnfcfszych interesów Rzeczypospolitej.

Jednym z ncjżywctmc"'szych interesów 
jest mr i1 n;e granią z-chc^n r'1- Rzecevp:« 
pełltej na Bałtyku, Odrze i Nysie Łnżyc- 
k'ej.

szego czytania rz?,dowego projektu u- 
stz-.'T o kredytach dodatkowych na rok 
1947. Projekt ustawy odesłany został do 
Komisji Skarbowo-Budżetowej.

Czwarty punkt porządku dziennego o- 
bejmował pierwsze czytanie rządowych 
projektów ustaw:

1- O .ratyfikacji porozumienia mię­
dzynarodowego o zachowaniu lub przy­
wróceniu praw własności przemysłowej, 
dotkniętych przez drugą wojnę świato­
wą, podpisanego w Neuchatel dnia 8 
lutego 1S47 r-

2- O przystąpieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej do Konwencji z dnia 13 lutego 
1946 r- w spraw e przywilejów i imum- 
tetów Narodów Zjednoczonych.

3- O ratyfikacji przystąpienia Polski 
do układu w sprawie patentów nie­
mieckich, podpisanego w Londynie dnia 
27 lipca 19-!6 r-

4- O ratyfikacji aktu poprawki kon­
stytucji Międzynarodowej Organizacji 
Pracy-

5- O ratyfikacji konwencji dotyczące5 
lekarskiego badania zdatnośc: do zatrud 
nienia w przemyśle dzieci i młodzieży-

WBREW POZOROM
stwarzanym przez podżegaczy wojennych sy, 
tuacja międzynarodowa nie grozi nam za­
kłóceniem postępu'ącei wewnętrznej stabili­
zacji politycznej. O stabilizacji tej świadczy 
przede wszystkim wzmagające się tętno na­
szego życia gospodarczego. Wyniki 9 mie­
sięcznego okresu świadczą, że nlan prodlik 
cji przemysłu państwowego na rok i917 bę­
dzie jako całcść wykonany z nadwyżką. 
Należy spodziewać się przekroczeni tego 
planu w wiciu przemysłach. Na rok 194S 
przewldu'e się podwyższenie planu średnic
0 25 proc. w stosunku do roku 1947, przy 

i czym r?Jwiększy wzrost przewidziany jest 
1 na odcinku produkcji artykułów komumcyj-
nych Osiągnięcie obecnego poziomu pro­
dukcji stało się mcz'iwe przede wszystkim 
dz'eki wzrostowi wydajności pracy. Gdy 
przyjm cmy wydajneść z marca 1946 za 100, 
wyniesie cna w 19,-7 — 103. Y7 hutn.ctwie 
n. p. mamy (za 9 miesięcy 47 r.) 113,8 proc., 
w sta.Ii 103,9 proc., w węglu 103 proc. Wzro I 
stowi wydajności towarzyszy stały wzrost 
zarobków. Przeciętna miesięczna płaca w 
gotówce w przemjśle wynosla w czerwcu 
46 r. 3.564 zł, w czerwcu 1947 r. —■ 6.104 
zl, we wrześmu 7.019 zt. Obok wzrostu wy­
dajności była szeroko prowadzona akcja o- 
szczędncści, która umcż'iv,:ia podwyżkę plaę 
b:z zmiany cen artyltulów przemysłowych. 
Akcja oszczędnościowa nrzemvslu państwo­
wego dała w ciągu I półrocza. 47 r. — 3.€33 
miliony zł.

PLNTO\’7s’0:';T P*?EMYSLU 
WZRASTA

1 wzrastać będzie nadal Rada Ministrów u- 
chwdlła w sierpniu zasady systemu f'nan 
sewego, które jeszcze bardz'ei zabczoleczą 
rentowność każdego przedsiębiorstwa. Oma 
wfejąc następirc v,zrasta:ące nasyceni« nur­
ku w towary, premier porusza rełę Frmdu- 
szu Aprcwlzncyjnego oraz prowadzoną prze i 
zeń akcję skupu zboża, stwierdzając, że na 
odc'nku rc 'n etwa toczymy walkę o samo­
wystarczalno'ć. Pian jesienny 1947 48 zo­
stał wykonany, walczymy o likwidację od­
łogów, uruchamiamy własną produkcję trak­
torów itd.

KONSOLIDACJA SPOŁECZEŃSTWA
Ogólny proces postęp..jącej konsolidacji 

spclcczcrrtwa odbywa się na tle pogubie­
nia współpracy nile ’zy stronnictwami demo­
kratycznymi, współpracy, która lest równo­
czesna z wzmrcn'enlem koalicji rzą.łowej. 
Czasc' res Między sesjami seurur dostarczył 
,:eznych tego dowodów. Uchwały Pchkiej 
Partii Soc'alistycinei w spre-wię jednolitego 
frontu robotniczego oraz uchwały wspólnych

Wykonuje generalne remonty silników 
spalinowych, precyzyjne szłfowanie blo 
ków, wałów korbowych, wylewanie ło­
żysk. oraz wszelkie roboty wchodząca 
w zakres remontu silników samochodo­
wych. 3627-k
GDAWSK-WRZESZCZ, Wyspiańskiego 26

P A li K I E T BUKOWY
parowany dotirdj lakośri 
spt/eüa większa Ilość:

PAŃSTWOWA FABRYKA MEBLI I KRZESEŁ 
GOSCICINO

w Gościclnle powiat Morski

WAPNO. CEMENT
i wszelkie artykuły 
budowlane poleca

„HANDUSTRIA"
Gdynia, Jana * 
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6- O ratyfikacji konwencji, do'yczą- 
cej lekarskiego badania ..datności do za­
trudnienia dzieci i młodocianych w za­
jęciach nieDrzemysłowych-

7- O ratyfikacji konwencji, dotyczą­
cej ograniczenia pracy nocnej dzieci i 
młodocianych w zajęciach nieprzemyr'o- 
wych oraz

8- W sprawie ratyfikacji umowy o 
współpracy kulturalnej między Rzecz- 
poscolitą Polską a Ludową Republiką 
BuJgarii-

Powyższe projekty ustaw Izba odessa­
ła do Komisji Spraw Zagranicznych- Mar 
sza'ek Sejmu zakomunikował z kolei Tz 
bie, że w imieniu Konwentu Seniorów 
wpłynął wniosek nagły w sprawie po- 
wo'ania soecialnei komisji sejmowej w 
składzie 3' osób dla zbadania sprawy u- 
cieczki posła MiKołajczyka i innych* o- 
raz okoliczności z n.ą związanych-

Izba wybrała komisję w skfadzie na- 
,srępujncvm: poseł Bieńkowski V/iady-

I sław (PPR): poseł Domiński Jerzy (SP), 
I nose! Drobner Bolesław (IPS), poseł Du* 
I ra Lucjan (SL), poseł Grubecrti Jar (SL), 
1 nosel Jodłowski Jerzy (SD), poseł Khsz- 
1 ko óenon iPPR), poseł Ko ter Stanisław

zgromadzeń były potężną manifestacją' siły 
i jedności klasy robotniczej. Zasadnicza zgo 
dneść poe ądów na sytuację międzynarodo­
wą jaka s “ ujawniła w związku z naradą 
9 partń w i ilsce, świadczy o trwałości ,vspól 
pracy i zbliżenia obydwóch partyj robotni­
czych, Duży wkład wniosły także ostatnie 
uchwały PPS w sprawie sytuacji międzyna­
rodowe'

Uchwały i działalność Stronnictwa Ludo­
wego oraz Stronnictwa Demokratycznego 
dają dalsze dowody zwartcśc5 polltvcznei o- 
bozu demokracji ludowej w Pt see. Stron­
nictwa te, zachowując swe odrębne oblicza 
polityczne i zależenia programowe, umicią 
interesy i dążenia warstw, kióre renrezentu- 
lą — doprowadzić do wspö'ncgo mianowni­
ka w imię ogólnopaństwowej racji stanu.

DZIEJE OPOZYCJI
Nakreślony powyżej obraz wysiłku 

całego społeczeństwa i procesu jego kon­
solidacji nie byłby pe’ny, gdybym pomi­
nął zgrzyty i cienie, gdybym nie wspom­
niał o dzia’alnosci opozycji w jej róż­
nych postaciach.

Polityczna działalność podziemia fa­
szystowskiego - sanacyjnego, endeckiego 
czy WRN-owskiego obumiera mimo gwsi 
Łownych prób galwanizowania podzie­
mia i trupa emigracyjnego przez obce 
wywiady. Bronić się jednak nałe:y przed 
trucizną tego trupiego rozkładu tym bar' 
dziej, że agenturowy antypolski charakter 
tej akcji w służbie obcego .promemiec- 
k'ego imperializmu występuje coraz ja­
skrawiej. Równolegle bandy podziemne 
coraz bardziej się rozkładają i utożsa­
miają z bandami rabunkowymi, które nie 
zaniechały mordów i zbrodniczej działal­
ności.

Wreszcie PSL. Sytuacja właściwie nie 
wymaga komentarzy, ponieważ mówi sa­
ma za sienie.

JAŁOWE MALKONTENC.TWO 
brak pozytywnego programu, awanturnl- 
ctwo polityczne i wysługiwanie się int“

I resom międzynarodowe] i rodzimej reak­
cji imperialistycznej powodowało stnie 
staczanie się PSL, coraz większą izolację 
Mikołajczyka tak w społeczeństwie, jak 
i wewnątrz własnego stronnictwa. Ocze­
kiwanie na rozbicie Bloku Stronnictw 
Demokratycznych stawało się coraz bar 
dziej beznadziejne webec wzrastającej, 
na nowych podstawach opartej konsoli­
dacji tych stronnictw. Oczekiwanie na ir 
terwsncję zagranicy również stawało się 
coraz bardziej beznadziejne. Nie przy­
szła góra do Mahometa, poszedł Maho­
met do góry. Mahometa nie obowiązuje 

i przysięga, składana tutaj przez po-słów na 
wierność Rzeczypospolitej.

I Wzrastająca opozycja wewnątrz stron 
nictwa, coraz większa izolacja, lęk przed 
śmiesznością pchnął go do ucieczki, na 
dalszą służbę tych obcych Polsce Ludo 
wej i interesom narodu sił.

Ten

| OSTATNI WYCZYN MIKOŁ AJCZYICA 
I przyśpieszy osUterze.e oczyszczenie ży­

cia politycznego w Polsce od Mikolaj- 
czykowców.

Nie wynika z tego, że Rząd uchyla 
się od pozytywnej krytyki swej działał 
nosci. Krytyka ta musi jednak zawsze 
stać na gruncie dorobku Polski Ludowej 
i wynikać z troski i poczucia odoowie- 
działności za losy narodów — za spokój 
wewnętrzny i bezpieczeństwo.

ODEZWA BISKUPÓW
Próby przeciwdziałania stabilizacji po­

litycznej w kraju przychodzą jeszcze z 
innej strony. W ostatnim szczególnie o- 
kresie dało się zauważyć głośne bicie w 
bąbny w niektórych tygodnikach katolic­
kich, co m.ało być zapowiedzią natar­
cia. Natarcie to przeszło w postaci zna­
nej odezwy biskupów.

(PSL—Lewica) i poseł Kury łowicz Adam 
(PPS).

Na tym porządek dzienny posiedze­
nia Sejmu został wyczerpany- Następne 
posiedzer e odbyło się w czwartek 30 
października o godz- 11 rano- Na po­
rządku dziennym debata nad expose Pre 
zesa Rady Ministrów-

WARSZAWA- (Tel- wł-)- — W czwar­
tek toczyła się w Sejmie od rana debata 
nad środowym expose premiera Cyran­
kiewicza- W debacie zabierali kolejno 
głos przedstawiciele poszczególnych klu 
bów poselskich, ustosunkowując się do 
całokształtu polityki i działalności dządu-

Na posiedzeniu przedpołudniową'® 
przemawiali': w imieniu Str- Ludowego 

I pose' Grubecki, w imieniu Str. Demokr- 
• poseł Jodłowski, w imieniu PSL nowy 
I prz“wodnicz»cy klubu poseł Wycech,
I vi imieniu PPR wiceminister Zamborow-

I
ski.

Wszyscy mówcy ustosunkowali się 
pozytywnie do działalności rządu i o- 
świadczyli, że będą popierać prace rzą­
du zarówno w dziedzinie polityki zagra­
nicznej, jak i wewnętrznej.

Nie wdając się w analizę tego doku­
mentu, trzeba stwierdzić że pozbawiony 
on jest wszelkiego faktycznego uzasad- / 
nienia.

NASZ STOSUNTK DO KOŚCIOŁA
Całość zas tej akcji jest skazaną na 

niepowodzenie próbą woi^gnięcia Ko­
ścioła do rozgrywek politycznych. Akcja 
ta pozostaje w uderzającej zbieżności z 
działalnością niekiórych ośrodków za 
granicą. Obserwujemy tę akcję z calko- 
witvm sookojem i mimo drażniących to­
nów, które — jak chcemy wierzyć — 
ocizwierciadlają intencję tylko pewnego 
od'amir hierarchii kościelnej, nie zam.e- 
rzamy zmienić neszego zasadniczego sio 
ścinku do Kościoła i rcligii katohck.ej, 
który wą-nika z założeń programowych 
obozu demokracji ludowe; w Polsce, 

i Stojąc twardo na gruncie wolności 
! wierzeń religijnych i wolności sumienia, 
i będziemy nadal tak, jak dotychczas, z 
cairn uszanowaniem odnosić się do u- 
czuć i .uświęconych tradycją zwyczajów 
wierzących katolików i do ich potrzeb 
religijnych, podobnie 'ak do wyznawców 
innych religii. E-riziemy nadal respekto­
wali w granicach dbowiązu/ących ustaw 
prawa Kościoła Katolickiego, gwarantu- * 
jr.c mu pełną swobodę, kultu religijnego 
i ot-aczNąc go należytą opieką.

Lecz równocześnie, wycbodz-c z tychże 
zaTo-'eń, nie dopuścimy do wygrywania 
uczuć religijnych dla "zgolą przyziem­
nych celów politycznych, które z wiarą 
katolicką nic nie maią wsnólnego 

, S'dzimy, że nie tylko olbrzymia wię­
kszość wierzących katolików, le:z rów­
nież przeważająca część duchowień- 

, stwa katolickiego, najbardziej patrioty- 
! czna i na'bardziej zw'rzana z ludem, ta 

czorć, która nie opuszczała V, ierz-cych 
w najcięższych chwilach niemieckiej o- 
kupacji, la część duchowieństwa, która 
dzieliła męczeństwo skazańców w hitle­
rowskich obozach koncen racyjnych i 
tam swą godną postawą zdobyła sobie 
powalanie, wierzymy, że la część ducho­
wieństwa, właśnie w imię głoszonego 
przez nią wyższego przeznaczenia Ko­
ścioła i wiary katolickiej, nie da się 

i wciągną* do antylucfbwych rozgrywek 
I politycznych.
I Jm prędzej przyjdzie otrzeźwienie,
, tym lepiej d:a samej sprawy. Wszelkie 

próby opóźnienia lub zakłócenia procesu 
konsolidacji polityczne! w Polsce nie 
mogą liczyć na bierność rządu i skazane 
są na niepowodzenie. (Oklaski).

OF AR CI O WŁASNE SIŁY
Cały naród chce irwa’ego po!;o!a, 

chco spokojnej twórczej pracy, pragnie 
wzrostu dobrobytu i rozkwitu Polski.

Rozum polityczny, realizm polityczny 
dyktuje rram, że w niełatwych zadaniach 
odbudowy i rozbudowy powinniśmy li­
czyć w pierwszym rzędzie na własne si­
ły, powinniśmy liczyć na pomoc wzajem, 
ną krajów demokracji ludowej i Związ­
ku Radzieckiego, na współdziałanie 
wszystkich sil demokratycznych w świę­
cie, broniących pokoju i suwerenności 
narodów.

Posiadamy jeszcze niewyczerpane re­
zerwy w kraju, które uruchonrmy dzly 
ki konsolidacji całego społeczeństwa. U- 

i ruchom'my olbrzymie pok'ady entuzjaz­
mu i ofiarności, talentów i pracowito­
ści, które tkwią w naszej wspanialej 
m’odzie'y, w pokoleniu młodych budo­
wniczych Polski. /

Rząd «stoi na straży stabilizacji poli­
tyczne) i gospodarczej, na stra ry sćaJA- 
lizacji finansowej i równowagi budżeto­
wej.

Proszę o uchwalenie zgłoszonego bud­
żetu, który Jest wyrazem całokształtu po 
lityki Fz.ądu. Jest to bvl’et slaMTząr (1, 
bu--!et pokoju, bud'et twórezsj pra-y, 
budżet dalszego budowania Lots..i Ludo­
wej. lOkiaslui.

PORANKI KINOWE
po cenach ulgowych d!a wszystkich

SjIioIs dnia Ul., niedziela i\m Zl. 1337 r. 
o godzinie 12-tei

GDY:\T.i — ,,Y.'ars/atva" — , Krażowiuk Wareg41 
GDYNIA — „Atlantic* — ,;£nmn{ny żagiel“
GDYNIA — (.Dom. Ałaryr«. Woj.“ — „Wiosna“
SOPOT — „Polonia“' — , Cztery =ercn“
GDAŃSK — „Światowid“ — ,-Dzieci kapitana Granta1*
W RZES7CZ — „Capitol“ — „Zaklęta narzecze na“ 
WPiZESZCZ — „Bajka" — „Urwis Gawroclte“
OLIWA — „Polonia“ — „Piętna''toleTii kapitan“
1 ( ZEW — „Wisła“ — „Skrzydlaty dorożkarz“
SŁUPSK — „Polonia“ — „Cyrk“

CENY MIEJSC: zl 33,- CENY MIEJSC: zł 33,—
Eksploatacja: „FILM POLSKI“

P O L E C A AI Y : najnowszej konstrukcji

MMmlu wy Ö3 wsiKan mn opoa i tyli laiD-Hlio^wycti
oraz

CAIKOWLTE URZĄDZENIE WULKANIZACYJNE
wykonane we własnych warsztatach (dostawa terminowa) 

Jesteśmy w możności zaprezentować wy­
konane już przez nas urządzenia w pracy.

Firn,a JÓZEF ZAGoRSKI — POZNAŃ
.'’536 k ul. Polna 32/42 — tel. 17-80

Expose premiera Cyrankiewiczu

i
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Jeden p!(un gospodarczy
cbejnie ca?o województwo gdańskie

Planowanie gospodarcze w Polsce nie 
fest jeszcze sztuką opanowaną, a .aczej 
zn: ' luje się w trakcie wykonywania pew­
nych prób i ekspeiymentów, które dopiero 
wytkną mu ostateczną formę postępowania. 
Bardzo poważnym doświadczeniem, o któ­
rym pisaliśmy swego czasu, było wprowa­
dzenie instytucji Biur Regiona'nych. Jako 

organa podlegle Centra!nemu Urzędowi Pla 
nowania, miały one wykonywać pracę koor­
dynacyjną na obsługiwanych przez siebie 
obszarach.

Wada jednostronnego planowania cen­
tralnego polegała bowiem na tym, że po­
sługiwało się ono metodą planowania pio­
nowego, prowadzonego w poszczególnych 
branżach przemysłowych. Nie stosowano 
natomiast metody planowania poziomego, 
uchwytującego całość projektowanych inwe­
stycji na pewnych obszarach. W tych wa­
runkach były zupełnie do pomyślenia pcw 
ne dysproporcje terenowe w rozwijaniu żv 
cia gospodarczego danego obszaru, wtedy 
mianowicie kiedy np. jeden przemysł pla­
nował na nim założenie jakiejś fabr-ki, a 
drugi, zainteresowany w jej założeniu na­
wet bezpośrednio (chociażby np. energe­
tyczny), nic o tvm nie wiedział i nie przy- 
gotowj wał się do podołania zwiększonym 
zadaniom.

Ideą zakładania Biur Regionalnych Cen­
tralnego Urzędu Planowania było właśnie 
stworzenie tego drugiego wymiaru plano­
wania, a mianowicie poziomego. Biura Re­
gionalne synchronizują i harmonizują plany 
gospodarcze poszczególnych instytucji, urzę­
dów i organizaqi, dotyczące danego obsza­
ru i stwarzają z nich jedei plan regional­
ny. W tym samym czasie CUP kontroluie 
równocześnie plany pionowe poszczególnych 
przemysłów i pozibme poszczególnych ob­
szarów oraz nadaje im ostateczny charakter 
ogóinonarooowego planu gospodarczego.

Zgoanie z tym założeniem Biuro Regio­
nalne w Gdańsku, pokrywające swą działal­
nością województwa gdańskie i olsztyńskie 
przystąpiło do przepracowania jednolitego 
planu inwestycyjnego dla twego obszaru na 
r. 1948. W tym celu — bodaj jako jedyne 
w Polsce — przeprowadziło analizę niemal 
wszystkich wniosków, dotyczących inwesty­
cji, jakie z tego terenu skierowane zostały 
do władz naczelnych. Ogromna ta praca 
dała bogaty materiał orientacyjny dla usta­
lenia potrzeb i możliwości reprezentowanego 
terenu.

Wnioski dotyczące inwestycji składane 
być powinny przez każdą instytucję gospo 
darczą państwową, samorządową, spółdziel­
czą, a także prywatną. Podkreślić należy, 
że główny ciężar takiego wniosku, spoczywa 
na realizmie proponowanej przez -mego in­
westycji i na dostosowaniu wieńcśri postu­
lowanych środków kredytowych do możl:- 
wości finansowych państwa. Niezalcżme od 
tego należyte przygotowanie wniosku wy: 
maga jak najstaranniejszego opracowania je­

go motywacji Wniosek poparty słabymi ar­
gumentami nie przekonuje i kwalifikuje się 
na odrzucenie, lub przynajmniej poważne 
obcięcie.

Te wszystkie względy B'uro Regionalne 
musi mieć na uwadze, kiedy współpracuje 
w przygotowywaniu planu regionalnego. Ja 
kie praktyczne wyniki w usprawnieniu ży­
cia gospodarczego zaoewni instytucja B'ur— 
okaże przyszłość Weszły one dopiero w 
pierwsze stadium swych prac których war­
tość ocenić się da najwcześniej pod koniec 
przyszłego rolni.

W najbliższych dn:ach, a mianowicie 
3 i 4 listopada odbędzie sie w Sooocie 
organizowana przez gdańskie Biuro Regio­
nalne konferencja sprawozdawczo - progra­
mowa woj. gdańskiego na tle narodowego 
planu gospodarczego na r. 1948. Obsada 
tej konferenoi zapowiada się bardzo silnie. 
Przewodniczyć jej będzie prezes CUP urn. 
Cz. Bcbrotteki i wezmą udział przedstawi­
ciele szeregu mimsterstw (z możliwymi u-

dzlałem ministrów) oraz instytucji gospo­
darczych.

W toku konferencji przedstawione będą 
nie tylko dotychczasowe wyniki pracy, ałe 
i postulaty na przyszłość, jak również omó­
wione zostaną najważniejsze zagadnienia 
gospodarcze wojew. gdańskiego.

Szef organizacyjny gdańskiego Biura Re 
gionalnegc. mgr A. Skotnicki omówi zada­
nia Biura Regionalnego oraz metody jego

Rysunkowy konkurs
„Dziennika Bałtyckiego"
konkursem pomyłek
K& SI 3 rozwiązań — tylko 171 tnrfnyck

Zgodnie z zapowiedzią, z dniem 26 bm. 
zakończyliśmy przyjmowanie odpowiedzi 
konkursowych i przystąpiliśmy do :ch spraw 
dzania i segregacji. Okazało się, że popu-

pracy, co ze względu na eksperymentalny larny konkurs „Dziennika Bałtyckiego1', mi- 
niejako charakter same] instvtucji, będzie tio pozornej łatwości poszczególnych za- 
rzeczą szczególnie interesującą. | dań, przysporzył sporo kłopotu naszym

Zainteresowanie nadchodzącą konferen- Czytelnikom. I tak przy rekordowej ilości 
cją w kolach gospodarczych iest duże, co nadesłanych odpowiedzi (913 kompletów ry- 
wskuzuje na jej znaczenie. Nie ulega bo- sunków, w tym wiele artystycznie „uzu- 
wiem wątpliwości, że wojew. gdańskie, jak- pełnionych"), tylko 171 z nich uznano za
koiwiek nie o fnięte pod względem rozwo u 
gospodarczego, • pos:ada jeszcze ogromne 
potrzeby, które wołają o zaspokojenie w 
sposób nie wiele mnisi pilny, tuż potrzeby 
województw: szczecińskiego, czy olszyń­
skiego. L. B.

trafne i zakwalifikowano do losowania na­
gród.

Poniżej podajemy prawidłowe rozwiąza­
nia poszczególnych zadań konkursowych. W 
nawiasach: określenia pokrewne, nie zmie­
niające treści rysunku, które przy prawi

KasJorio“ tp/yfedowuje s.edzieJ3
Przy nabrzeżu Kaszubskim, gazie cumu­

ją trawlery rybackie, tłoczno. Stoją tam 
dwie jednostki duńskie, które 'wyladcwuią 
śiedzie. ..Neptun“, trawler Dałmorn, na któ 
rym szkoli się młodzież z PCWM, obok 
„Ławica", a przy nit i „Kastoria" Dalmoru, 
który osiafnio wszedł do portu. Powrócił z 
Morza Północnego z połowów dalekomor­
skich.

Tym razem przywieziono ok. 67 ton 
świeżych śledzi luzem W każdym z łuków 
statku, na deskach, pod którymi leżą war­
stwy siedzi, stoi cz.Iov.iek vy wysokich bu­
tach gumowych Szybko napełnia wiklino­
wy, okrągły kosz srebrzystymi rybkami, któj 
re odgroazone tylgc przegrodami z desek o- 
taczaią go ze wszystkich stron.

Co kilka minut, a może sekund, tak szyb 
ko to się odbywa, kosz pełen śledzi podjeż­
dża w górę przy pomocy bloczków i lin, 
podciągany rękoma pracującego przy prze 
ładunku robotnika. Zręcznie popchnięty od 
bywa dalszą podróż napowietrzną na ląd 
dam chwytają go już dłonie czekających ro 
bomików, wysypują błyskawicznie zawar 
tość do płaskich skrzynek, spiesząc, bo już 
trzeba odbierać następne. Skrzynki zostaią 
załadowane na podstawione samochody od 
b-orców: Centrala Rybna, Społem, Przemysł 
Konserwowa itd. Srebrzyste rybki pójdą do 
sołarni, wędzarni i innych zakładów prze­
twórczych.

Z luku oprócz kosza wydostaią się na 
pokład odrzucane sto »rł'owo deski z maie- 
kących :uż przegród. Ośkzgle. oblemone ry­
bią łuską z przym<irzn'ętvmi okruchami lo­
du którym nrze’ Iada się złowione śiedzie, 
dostają się do rąk załogi, która cdrazu je

Niesłuszny zarzut
Odpowiedź „Głosowi Wfisrzeiast

W 129 numerze „Głosu Wybrzeża" z 
dn. 25 października r. b. ukazał się arty­
kuł ob. H. Kujawskiego, zatytułowany 
„Istota współzawochrctwa pracy — „Dz'en- 
nikowi Bałtyckiemu" w odpowiedzi" Z za­
sadniczymi tezami tego artykułu, dotyczą­
cymi problemu wspoizawodnictv a pracy, 
n;e mamy zamiaru polemizować, gdyż odpo 
wiadaią rme całkowicie naszemu stanowi­
sku. Ob. H. Kujawski zarzuca jednak nasze 
mu pismu „mylną i płytką interpretację spra 
wy wspólzawodi.;cfwa praev", a nawet posu 
wa się do twierdzenia, że „rozważana 
„Dziennika Bałtyckiego" są jawnie szkodF- 
we". Uważamy za wskazane odeprzeć te 
niesłuszne i krzywdzące nas zarzuty.

Ob. Kujawskiemu nie spocie bało s'ę, że 
polemizowaliśmy z krytycznymi uwag-mi 
przeciwników współzawodnictwa pracy. Po­
lemikę tę uważ-' śmy za- nasz miY'cystvcz 
ny obowiązek. Wyiz-ś.Ynniu nieporozumYń 
i wątpliwe śet dotyczących współzawodnic­
twa pracy, cats prasa polska pośweca dzs 
wiele miejsca Gdyby sprawa współzawod­
nictwa pracy była dla wszystkich tak samo 
iasna, jak dla ob Kujawskiego, ani wice­
premier Gomułka ani minister Mmc rre 
potrzebowaliby tc-go zagadiilen-’n tak długo 
i szczegółowo omawiać

Oh. Kujawski powinien więc nam w,bi­
eżeć, że posz'ismv za przykładem tych mę­
żów stanu, odważnie przv taczniąć i ób. ła­
jąc zarzuty prze.ciyr ruchowi ws'oółza.vo'!n'c- 
twa pracy. Zakwest’cncwam przez „Gips 
Wybrzeża" nasza uwaga, że wspólz-wod 
r.ictwa pracy nie n-drży narzucać robotni­
kom wbrew ich woli, ztia'Iaäös całkowite po­
twierdzeni w wypowiedzi min.TMmca. któ­
ry nawet dodał że , ruchem tym nie należy 
komenderować1

W drugiej czesc. potępionego przez ob. 
Kujawskiego artykułu Staraliśmy- się okreSc 
lić warunki, w iak'ch współrawo-buctwo pra 
cv ryoże się najlepiej rozwinąć. Dlatego tez

fk* i?.» <r Km « i t

wysunęliśmy pod adresem admmistracii prze 
myślowej żądanie, by przed przystępowa­
niem robotników do współzawodnictwa o- 
pracowafa ściśle normy pracy i płacy oraz 
przygotowała technicznie i materiałowo pro­
dukcję I znowu musimy przypomnieć, że te 
same postulaty stawiali n ejednokrotnie czo­
łowi politycy i przedstawiciele mchu zawo­
dowego w naszym kraju. Sądzimy, że gdy­
by ob< Kujawski uważnie przeczytał prze­
mówienia, wygłoszone na zjeźdz-e przodow­
ników przemysłu węglowego w Katowicach, 
nk pomawiałby „Dziennika Bałtyckiego" o 
wadliwa i szkodliwą interpretację współza­
wodnictwa pracy.

Współzawodnictwo, pracy jest dz’ś w 
Polsce ruchem, który zadecyduje o rozwo- 
:u gospodarczym naszego państwa i pod- 
n'esien u stepy życiowej klasy robotniczej. 
Dlatego też wydaje się, że troska o zapew­
nienie temu ruchowi jak najlepszych warun­
ków rczwoiu nie jest z naszej strony błę­
dem ,ale wyrazem poważnego i rzeczowe­
go stosunku do zagadnienia.

Jerzy Dzlcwicki

myje i szoruje, ho wszystko musi byc czy­
ste przed następnym rejsem.

Szyper Philippus das zaprasza nas do 
swej kapitań kiej kajutki. Ciasno w met tro­
chę, ale wszystkie n ezbędne przedmioty 
mają tu swe miejsce. Na małym stoliku szy­
per rozwija rulon morskich map, pokazując 
nam cel wypraw. Łowiska na Fladen 
Ground już się skończyły, teraz Iowa nasze 
trawlery bardziej na południe, na Bruceys 
Garden, w polńiżu Dogger Bank, tj. pomię­
dzy 54 a 56 sfopniem szerok. geogr., na 
wschód od ang-elskich wybrzeży. 3 tygod­
nie trwa zwykle rep Jtntku, a Iow: się 6 
do 8 dni. W sieci śledziowe wpada czasem 
i biała ryba, która zwykle przebywa na wię 
kszej głębokości, tuż nad dnem morza. W 
Anglii dobrze za nią plącą, ale w Polsce nie 
ma wielkiego powodzenia, Polacy są nie 
przyzwyczajeni do ryb, — mówi szyper.

Doskonale i cen one wszędzie za grani­
cą są czarnooki o zie'ono-czarnym grzbiecie,

, jaśniejsze wiP'nki albo merlany, makrele i 
j piastugi jak skarp czyli iurbot, gładzica i 

największe z tego gatunku holibnty. re i 
wiele innych leszcze gatunków ryb poławia 
się na morzu Północnym.

Zdarza się, że w sieć zamiast ryby złowi 
się bombę, a zamiast hwicy śledzi dostrzeże 
się pływającą minę. Tak było tym razem. 
Gdy „Kastoria" hyła przv Cleaver Bank o 
24 m. od statku spostrzeżono plywa;ącą mi­
nę. Natychmiast przez radio-zawiadomiono 
Vater Security, poda ąc dokŁdną pozycję 
niebezpiecznego znaleziska. LiJa;ąc się na 
następny rejs, „Kastoria" ma być odmagne- 
tyzowana by uniknąć groźnych m:n magne­
tycznych. Trawler niemiecki, przy Firman 
Beide natrafił na taką minę i w kilka se­
kund « trawlera i załogi nie pozostało ani 
śladu.

Trawler il,Kastoria" to już staruszek. 
Zbudowany został w 1916 r. w Beverly. Siła 
inaszvn wynosi 89 HP, a szybkość rozwija 
9 i pól mil p - godz4nę

Dobry statek, tylko trochę za mały — 
mówi szyper (i21 NRi), mieści 2 tys. 
skrzyń, a przydałoby się i 3 tys. Załoga 
składa się z 17 ludzi, niemal wyłącznie Ho­
lendrów. Za mało mamy rybaków daleko­
morskich, więc musimy korzystać z usług 
fachowców obcych, synów narodów o sta­
rej tradycji morskiej.

Szyper Glas już jako 14 letni chłopiec 
pływał na statkach rybackich. 4 lata przed 
wojną pracował jako marynarz, a dwa w 
stopniu I oficera na największym holen 'or­
skim trawlerze. Teraz rok pływa na „Ka- 
storii“. Jego ojciec też jest szyprem rybac 
kiego statku, teść i bracia, wszyscy są ry­
bakami.

— Nie zrrbi się od razu rybakiem, kto 
pojedzie na kilkanaśce połowów, mówi szy­
per Z pewnością ma słuszność, ale ź!e, że 
tak mało naszych kandydatów na rybaków 
dalekomorskich pl>wa na trawlerach, a ci co 
plywńfą zatrudniani są przy innveh funk 
cjach np na „Kastorii" jest 4 Polaków 
kucharz, pSlacze, zmywacz pokładu. W tc.i 

I sposób nauka trwać może bardzo długo.

dłowym rozwiązaniu pozostałych zasauek 
zakwalifikowaliśmy jako trafne.

Rys. rys.: 1) Sędzia (prawnik, prawodaw 
ca), 2) Górnik, 3) Nauczyciel (profesor, pe­
dagog), 4) Marynarz, 5) Ksiądz (proboszcz, 
duchowny), -6) Listonosz (posłaniec), 7) U* 
rzędnik państwowy (pracownik umysłowy), 
8) Kupiec (handlowiec), 9) Rybak, 10) 
Dziennikarz (redaktor), 11) Kolejarz (za­
wiadowca, sygnalista), 12) Keiner (służący), 
13) AJwokat (prokurator, prawnik).

Wszyscy ci konkursowicze, których od­
powiedzi zgodne są z powyższym rozwią­
zaniem, mają szanse zdobycia jednej z 30-tu 
nagród. Przypominamy, że publiczne loso­
wanie nagród odbędzie się dziś, w piątek, 
dn. .31 bm. o goćz. 16 w lokalu ,,Czytelni 
ka", Gdynia, ul. 10 Lutego 27 Uczestnicy 
konkursu, którzy chcieliby być obecni przy 
losowaniu, proszeni są o punktualne przyby­
cie.

Wśród uczestników rozlosujemy następu­
jące nagrody:

I w wysokości zl 5000 
II—III w wysokości zl 3000 
IV—VI w wysokości zl 2000 
VII—X w wysokości zf 1000 

oraz XI—XXX — nagrody książkowe.
Tyle o trafnych rozwiązaniach naszych 

‘■-konkursowych zagadek. A teraz kilka stów 
o „pechowych" uczestnikach konkursu, któ­
rych elaboraty powędrować musiały wprost 
do kosza. Dyskwalifikację swą zawdzięczają 
oni przeważnie roztargnieniu, bowiem tylko 
skojarzenie wszystkich elementów rysunku 
dać mogło odpowiedź właściwą. Dla przy­
kładu weźmy 2 rozwiązania, które przyspo­
rzyły najwięcej kłopotu naszym czytelnikom: 
Nr. 10 i 13 W pierwszym z nich prócz no­
życzek, które mogą być również symbolem 
krawiectwa, mamy na dalszym planie wyraź 
ny kosz — nieodzowny rekwizyt pracy w 
redakcjach, oraz szpaltową odbitkę druku. 
Na rys. 13, prócz osobnika o otwartych u- 
stach, widnieje paragraf, co świadczy, że 
nie jest on śpiewakiem, ale mówcą, operu­
jącym paragrafami.

Wadliwe rozwiązania konkursu świadczą 
o spornej nieraz dozie wyobraźni oraz o 
(często mimowolnym) humorze jego uczest­
ników. I tak: z sędziego Nr. 1) zrobiono

! rektora uniwersytetu, kardynała, rzeźbiarza, 
ba, nawet karawaniarza. Nauczyciel niosące 

kaganiec oświaty", wystąpił 
koleino w charakterze kucharza, fryzjera i... 
posła-chińskiego. Z marynarza, zapewne z 
uwagi na dość pełne kształty — zroDiono 
„żeglarkę", a duchowny wzgl. proboszcz, 
zakreślony tak wyraźnie linią guzików na 
wyaatnym brzuszku w bujnej wyobraźni 
naszych korespondentów był szewcem, kre­
ślarzem, elektromonterem, a nawet lotni- 

Wniesienie podania o ulgę nie zwalnia | Hem i... instalacją wodociągową! Roztargnie
ni czytelnicy z kelnera zrobili garncarza, 
komisjonera a nawet zduna, z prawnika (c- 
statnie zadań ej — organistę, śpiewaka, akto 
ra z filmu „Szczes’iwa 13-ka1, dentystę, 
speku'atora, wróżbitę... Rekoid jednak nie­
oczekiwanych odoowiedz: nobla pewna pac i, 
która nod ryuinVem Nr. 10 pewną ręką 
napisała... „położna".

tunia" dłużej stoją w porcie, niż pływają w 
morzu.

Schodzimy z pokładu przesyconego spe 
cyficznym zapachem ryb. Śmigają w po 
wietrzu rzucane kosze, srebrzą się łuski śle 
dzi, uwolniony od ciężaru ryb trawler wy 
nurza się z wody, rośnie. Wkrótce wyła 
dunek się skcńczy i po krótkim oJpoczyn 
ku trawler będzie się przygotowywał Jo na­
stępnej podróży. (m)

W sprawie
koncenn wania
przsJslęliisrsłw

W związku z notatką zamieszczoną w 
nr. 292 z dnia 23. 10. 1947 r. „Dziennika 
Bałtyckiego 1 w sprawie ulg w opłatach za 
koncesie na prowadzeme przedsiębiorstw 
handlowych, Zw. Zrzeszeń Kupieckich woj. 
gdańskiego podaje do wiadomości, iż w 
myśl par. i rozp. Min. Przemyślu 1 Han­
dlu oraz Skarbu z dnia 22 8. 1947 r. w 
sprawie opłat koncesy’nych należy do poda­
nia o ulgę załączyć zaświadczenie Urzędu , gyróhołiczny 
Skarbowego (Rewizyjnego), stwierdzające, 1 - - 
że jeznany w deklaracjach na zahezk. po­
datku obrotowego, za miesiąc styczeń — 
maj 1947 r. obrót został uznany przez U- 
irąd Skarbowy za rzeczywisty, wobec czego 
nie miały miejsca domiary zaliczek w try­
bie art. 126 dekretu o postępowaniu podat­
kowym.

ubiegającego się o zezwolenie na prowadze­
nie przedsiębiorstwa handlowego .lub za­
wodowe wykonywanie czynności han.llo- 
wyclą od uiszczenia pełnej opłaty należnej 
w my śl par. 2 mniejszego rozporządzenia.

W razie przyznania ulgi pdpowie'hva 
część opłaty zostanie ubiegającemu się o ze­
zwolenie zwrócona.

DlSasis yaciit-klubu „Gryf“
Sezon żeglarski skończył się, - Smukłe 

jachty odpoczywać będą aż do wiosny w 
przystaniach. Przed snem zimowym warto 
zrobić bilans pracy w minionym sezome. 
Nasze kluby żeglarskie wzrosły znacznie 
pod względem ilości członków i posiada­
nego sprzętu.

Yacht-klub Ligi Morskiej „Gryf" posia­
da obecnie 239 członków czynnych sprzęt 
iego składa się z 9 jachtów, w tym 5 w zu­
pełnym porządku i 4 w remoncie. Na zle­
cenie Polsk. Zw. Żeglarskiego Gryf pro 
wadził kap t.mnt basenu jachtowego w Gdy 
ni. Również na zlcren’e PZ.Ż i PW i WF 
zorganizowano kursy żeglarskie na żeglarzy 
i sterników vl Jastarni. Na kursy te, które

kładowców i instruktorów. Kieiownikiein kur 
sów był wicekomandoi Gryfu Lesiak. W cią 
gu lata członkowie klubu odbyli 2 rejr-y 
do Szwecji i Danii, drugi z nicłi, szczegól­
ni? piękny, trwał 3 tygodnie. Załoga była 
of c;a!n,e przyjmowana w poselstwu polskim 
w Sztokholmie, a prasa szwedzka wyrażała 
się pochlebnie o polskich żeglarzach.

Lidze Morskiej zawdzięcza Gryf nowy 
barek, kióry staje obok dotychczasowej »ie 
uz.by kiubu. W nowym obszernym lokalu 
ni.cśc.ć się bęuz.e saia zebrań, pokoje za- 
rzą..u i rozbieralnia.

Okres z.mowy pizeznaczony jest na 
pracę szKOien.ową. Gryf ma zaińiar zorga-

Specjalne szkolne statki „Neptun" i , Nop- Lei Mor. Gryf dostarczył większej części wy

ŻEGLUGA - PORTY h RYBOŁÓWSTWO

i jLcnjinru \< luatiunu i nuiay vv. ivimiv : , . ... ,
odbyły się w lipcu i w sierpnia, yacht-klub ‘'’zov',a,c kLuriy «oretyczne, n.e tylko ula

Uli-“,
iń. Stu-tiborg fNayig.) sny 
il. Bizon (GALI, dui). EjarUU 
fiń. Fanny (Növiqalor), bryj» 

-Ti. 1 Burton), dim. Belqiud

ca ctas od 29 bm. gotiz. 15 do 30 bm. gndz. 15: 
cnr V-K:

Na ‘Wejściu: duli. SItndiboM (Nayig.) swj 
rora łBaltu ), ool.
(Rummel 1 Burtonl, fiń.
Chrysanthemum (R-tm. 
fFolja!), szw HeUriu (Poietrpping), szw. Rolf 
(Polshippingl. fiu. Advanca (Nuvig.t.

Na wyjściu: szw. Viston (Pelbal), duń. Hedda 
t uu (Polbal), duń. Frankrig iPolbal). dińi. Clara 
(Aymor).

GDYNI
Na wejściu: duń. Bolivia (Gama).
Na i -cjśclu: fiń. Styrso (Navigator), szw. 

.Ti any (Baltica), nor. Esox (Baltlca). po.. Opole 
(f.AL), 6zw. Sven 'Navigator), pol. R-taJ (GAL), 
duń. Stevus (Rum. i Burt.), fiń Naiaden iBalti- 
c*l, liii. Advanca iBalUcal. ncL Loch (GALI,

Z DROBNICĄ 
29 bm- wszedi do portu 

gdyńskiego duński „Boli­
wia'1, pr/ywożpc z Nowego 
Jorku i Kopenhagi ładunek 
drobnicy w ilości 371 t- 
Są lam medykamenty, częś­
ci maszyn, traktorów, samo 
chodów, prstezy, żywność, 
jak mąka pszenna itd. Te­
goż dnia przyszedł drugi sta 
tek duński z drobnicą „Yr- 
sa". Przywiózł 73 t. Oba 
wyładowują przy nabrzeżu 
Polskim-

NA BLISKI WSCHÓD 
Do portów Bliskiego 

Wschodu wyszedł z ładun 
kiem 1090,2 t.. drobnicy Gr 
pole”. Zabrał cukier, pom­
py', tkaniny bawełniane, 
groch, deski itd.

W PORCIE GDVttSKIM 
29 b- m- w porcie gdyń­

skim stało 59 ątatków, w 
tym 14 polskich, głównie 
trawlerów- • Spoil ód wcho­
dzących 3 Ulkc _aiv tar

dunici, z wychodT-cych 4- 
W tym .ylko . jeden był z 
węglem. Dwa odeszły pu­
ste, 1 do Szczecina i 1 do 
Ustki.

Z WYROBAMI 
ŻELAZNYMI

S rwr-dzki’ „Sven" od­
szedł 29 b- m- z Gdyni do 
Malino. zabierając partię 
wyrobów żelaznych wagi 
119,4 t-

IMPORT RUDY
Import rudy przez Gdańsk 

i Gdynię wynosił w Fpru 
246-050 t-, w sierpniu 215-050 
t-, we wrześniu 270-653 t.

W PORCIE DARŁOWSKIM
W porcie rybackim Dar­

łowa uruchomiony został 
sygnał mglowy, umieszczo­
ny przy czerwonym świetle 
wejściowym, na głowicy fa­
lochronu wschodniego- 

. Dżw ęk sygnału trwa 6 se­
kund, po czym następują 
24 sekundy przerwy.

MĄKA .SPODZIEWANA 
Do portu gdańskiego zgło 

szone zosta o przybycie stat 
ku szwedzk:ego „Ourania 
Kounares", który ma przy­
wieźć ładunek mąki-

„BJÄRKE"
MIAŁ AWARIĘ 

Wczoraj nad ranem sta­
tek duński „Bjarke" w dro­
dze do portu gdańskiego 
zszedł z toru wodneqo, skrę 
rając zanadto w kierunku 
na Brzeż.no i osiadł na inie- 
•liźnie- Po zrzuceniu 50 ton 
wodys z balastu „Bjarke" 
zszedł z mielizny i wszedł 
o gudz- 5 do oprtu-

KUDA
Z NORDKEPPING 

W dniu 29 b- m do portu 
gdańskiego statek szw- „Co 
ra" przywióz' 750 ton rudy 
dla Polski z Nordkepping-

CPN \ KOW ANIE 
PCT TU SZCZECIŃSKIEGO 

Sluih» hxdrcaralrczaa

znakuje przy pomocy p aw 
tor wodny pomiędzy wraka 
mi w części portu szczeciń­
skiego na północ od nabrze 
ża Stolczyn W zw.ązku z 
prowadzoną stale akcją usu 
wania wraków, pozycje- 
pław wrakowych ulegają 
częstym, zmianom-

ZAKRĘT
PIĘCIU GWIZDKÓW 

Na t- zw- Zakręcie Pięciu 
Gwizdków przy zbiegu ka­
nału Portowego i Martwe j 
Wisły uruchomione zosta’o 
światło ostrzegawcze, sta­
łe niebieskie i białe piono­
we- Nieb eskie jest ostfze- 
gawrze, a białe oświetla 
teren.

„DROT TNING VICTORIA" 
28 b- m. na pok’adzie 

szwedzkiego promu „Drott- 
ning Victoria” przyjechało 
41 pasażerów. Odszedł na­
zajutrz do Trelebr gę, za­
bierając 43 pasażerów i 74 
t- drohnicy.

I czionków kniuu, lecz taKŻe dla obcych, -11- 
' tarasujących się żeglarstwem. Zaznaczyć 
trzeba, że kursy te prcwauzc-ne bę«ą na 
wysokim poziomie. Oprócz kursów żeglar­
skich, oubyuac się hęązie nauka język.,w 
angielskiego i szweuz..lego. Kurs szweuzkie- 
go ula Zaawansowanych już s.ę rozpoczął.

W g.Uaniu keniuzy się kaaencja zarzą­
du, Kęory c-tąd będz.e wyberany pou ko- 
n.ec roku, a n.e, jak uuiycliczks, na wiosnę. 
Dorcozne wauie zeurume odbę.-zie się 13 
gradnd. Kiub żeglarski Ligi Morskiej wy­
chodzi obecnie poz- Guyn.ę, Piei-wszy jego 
oddział powstaje w- Lłstre. Nie jest co praw 
a ;eszcze zalegalizowany, ale odpowiednie 

rozmowy mięuzy klubem macierzystym i od 
działem zostały już przeprowadzone. Ży­
czyć należy klubowi, by działalność iego 
rozwijała się pomyślnie i aby zjednywał 
coraz więcej ludz: dla służby na morzu, (zg)

Mowy holownik polski 
w Goańsku

W dniu 29 bm. do portu gdańskiego 
wszedł po raz pierwszy nowy polski holo­
wnik „B.zon". Jest to jednostka zakupiona 
przez GAL w W. Brytanii. Posiada 129 t. 

. pojemności brutte.
* „Bizon 1 w drodze z W. Brytani. najpierw

I
 zaszedł do Szczecina, skąd zabrał wrak pol­
skiego statku „Narew", przyholował go do 
Gdańska i wprowadził na stocznię nr. 1.

I „Narew" po wyremcntow.an'n użyta zo­
stanie do żegiusp przi brzeżnej. Stanowi ora 

Jwińsność .Gryfu"« (I)
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W trosce o sicrotv
Zbłiża się dzień

mH
Wszystkich Św- 

Komitet Opieki nat! Grobami postano­
wi! w tym rokv naprawdę zająć s.ą gro- 
ba-Tii po poległych naszych synach oj­
czyzny.

Jak się zorientowałem ma się odt>vć 
zbiórka uliczna w najbliższą sobole i nic 
cizieię. Grobami, jak wynika z „Oiien- 
niKa' zajmuje s.ę rmodzież szkolna- 
Pieniądze zebrane w te dwa dni mają 
być. przeznaczone na wybudowanie mau­
zoleum w Płośnicy.

Czy to jest słuszne? Muszę powie­
dzieć, że bycnbii słuszne wtedy kiedy 
rzeczywiście by 'oby nas siać na to- My 
wdowy póidzifiir.y,, w dzień Wszystkich 
Sw- na groby śu- naszych mężów, zapalić 
Im świece i obici Ich mogiły Izami- Cóż 
z tego, że groby Ich będą zawalone kwic 
Ciem. że bęcła jarzyły się światłami, że 
będzie wybudowane -wspaniale mauzo­
leum jeśli istoty, które zmarli najbar­
dziej kochali c;erpią głód i z'irno- Czy­
nie leniej byłoby stworzyć ,4>’we mau­
zoleum" sierot po poległych? Sieroty 
te otoczyć ODieką?

» My wdowy w'erzymy. że Państwo na 
sze docenia zasłuni roieg’ych bohate­
rów i o ile się dźwign ę ze zgliszcz i ru­
in na newno postawi n!“ takie mauzo'eum 
i nie kie pomniki- Teraz za;, chcemy 
nreć żywe i zdrowe pomniki Ich dzieci- 
Dlatego proszę, jako prezeska ? kcji 
Wdów i Sierot Polskiego Zw. b- Wig-* 
nłów Politycznych kota ?orot w invantu 
130 wdów i 117 sierot, aby Komitet Op's 
ki nad Grobami zechciał wziąć nasze pi­
smo pod uwagę i za p.eniądze otrzyma­
ne zo zbiórki, w kforej i my będziemy 
bra'v czvnny udNat, rozdzmtić rrdcdzv 
na biednie'szp wdowy i sieroty na za­
kup zemniaków i węda- Przepraszam, 
że obok tak wzniosłych nrojektów nrzv- 
taczam ziemniaki i węgiel — ale żywi 
chcą jeść.

I’oyirlym zaś potrzebną jest tylko 
modlitwa-

Prezesko Vrdćw i Sierot 
Polskiego Tw. b- WD'niJw Pol.

Kolo Sfcuot

PKS
Na

wvjf sofa po raz drugi

skutek oorownycr za-zutów po­
stawionych o"cl adresem P-K-S przez ob- 
A. acz. w artykule ...le-z^ze do P-K-SV 
w „Dzienniku Bałtyckim" Nr 297 z dnia 
28. IQ. 1&I7 r. powtórnie wyjaśn.amy:

P.sze Obywatel „dziś sootka,nm auto­
bus itd-" — leniej byłoby podać kon­
kretną datę, której closzhi’mv prze? ze­
stawienie powyższego , dziś" z ,.d? ś" od 
którego rozooczvna Obywatel swoi artv 
kul, a które dotvezy dnia ukazania się 
pierwszemu naszego Wyjaśnienia t-j- dn- 
24- !0 19-57 r.

•Otóż oświadczamy kategorvczo;e. -e 
tak w dniu 24. 10-, jak i w dniu 17. 10-

KOMUNIKA T 
POWSZECHNEJ SPÓLDA SPOŻYWCÓW 

w \ O 1 i w i e
W najbliższych dniach rozpoczynamy 

wydawanie materiałów wełnianych na IK 
kwarta! 1947 zbioknwo i indywidualnie- 

W związku z tym wszelkie instytucje 
państwowe i prywatne., organizacje po- 
ityczr.e i społeczne, których pracownic? 

i cz!onkov,de sa zarejestrowani w punk­
cie lozdzlelczym Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Oliwie, zachcą dn 
dnia 5 listopada 1947 r- złożyć imienny 
wykaz pracowników' w sklep.e przy 
ul- Grunwaldzkiej 500-

Materiały będą wydawane w kolejno 
ści złożonych wykazów’.

Termin i sposób wydawania podamy 
oddzielnym ogłoszeniem w oknach skle­
pów Spółdzielni. 370-D

autobus na Kwidzyń (przez Malbork) od 
szedł punktualnie z Gdyni o godz. 9 a 
z Sopotu o godz. 9-24 z przystanku dale­
kobieżnego ściśle wg. rozkładu-

Spotkany przez Obywatela autobus 
przy Bramie Oliwskiej o godz. 12 w dn. 
24. 10 był autobusem, który wyszedł z 
Kwidzynia o godz. G rano i przybył do 
Gdyni o godz. 10-40. Autobus ten n e 
kończy swego kursu w Gdańsku (gdzie 
jest jego baza macierzysta), ale dla wy­
gód'’ pasażerów jadących z Kwidzyn a 
. Malborka jedzie do Gdyni by uchronić 
irh od przesiadania się w Gdańsku — 
celem dojechania do Sopotu i Gdyni- 
Dalej len sani autobus po dowiezieniu 
pasażerów do Gdvni o godz. 11 wychodzi 
z Gdyni i nie jedzie już do Kwidzynia 
tviko wraca do bazy macierzyste' w 
Gdańsku celem dokonania przeglądu te­
chnicznego, umycia, nasmarowania za­
opatrzeni w paliwo. I to w’asnie ten j 
autobus spotkał Obywatel o godz. 12 w 
dniu 24- 10- nrzy Bramie Oliwskiej- Pu­
sty b' 1 on d'atego, że nie szed1 na trasę
— a zjaćrlżiał z trasy do bazy macierzy­
sto5 w Gdańsku nrzy ul- Wa’owej 14, 
która jest w pobliżu Bramy Oliwskiej-

Y/ooec, takiego stanu rzeczv mamy 
nadzieję, że zwolni nas Ob’ watel od oho 
wiazku tłumaczenia sic „ze sprawy spó­
źnię;!", z których doprawdy choćbyśmy 
chcieii pie potraf !ibvśmv się wytłuma­
czyć — gdyż ich nie było-

Na pytan'e Obywatela jak poinformo 
w’ać pasażerów o „nawalonym” autobu­
sie — wyjaśiramy: my mamy więcej 
autobusów niż obsługiwanych linii (jest 
to tak zwana rezerwa) tak, że mamy Jo 
droai zawsze gotowy wóz na chodzin. 
tym bardziej, że autobusy wychodzą z 
bazy macierzystej — gdzie pracuje z 
mysią o ctotrzymairu rozkładu jazdy spe 
cjalny personel, który rozumie co zna­
czy kazać czekać pasażerowi- A gdyby 
zdarzył się nawet taki wypadek, że nie 
byłoby co wvs’aä na trasę, gdyż. cała re­
zerwa „nawaliła” to w ternunie na przy 
Stankach dalekob-'eznych (Gdańsk, Sopot. 
Gdynia) znajdą się ostrzeżenia, że au­
tobus na trasę nie odejdzie Jednocześ­
nie o tym są powiadomione „Orhisy”
— by pasażer na czas był ostrzeżony i 
daremnie nie czekał.

Jeśliby autobus „nawalił" już po 
wyjściu z bazy macierzystej gdzieś da­
lej na trasie, co może się zdarzyć me tyl 
ko autobusowi, ale i pociągowi to wów­
czas w zależności od stopnia uszkodze­
nia — jeśli jest drobne naprawia od razu 
kierowca, który zawsze jest mechani­
kiem samochodowym i tacy tylko kie­
rowcy mogą prowadzić autobusy. Jcśl 
uszkodzenie jest poważne i wymaga po­
mocy warsztatu — wówczas z najbliż­
szej placówki, gdzie jest telefon (pocz­
ta .dworzec, gmina i tp-) konduktor za ■ 
wiadamia bazę macierzystą która natych 
miast wysvla wóz rezerwowy by do­
wieźć pasażerów do miejsca przeznaczę- 

, ma-

Odnośnie dworców j poczekalni PKS 
i wyjaśniamy: że P-K-S. należytej ich ilo- 
j ści jeszcze nie posiada (są dworce w 
niekiórych w'ekszych miastach). Przy­
stanek öa'ekobtezny w Gdyni i w Gdań­
sku znajduje s;ę tuż przy dworcu kole­
jowym i przeczytawszy na przystań’:;; 
godziny odjazdu można wolny czas do 
or: azclu autobusu spędzić na dworcu w 
poczekalni z klórej do autobusu iest la 
ka sama odległość, jak do pociągu- W 
Sopocie przystanek daiekobMżny jest na 
przeciw obiekru P-K-S-, gdzie znaidire 
się portier i telefon i odzie można wejść-. 
Doczekać i telefonicznie się poinformo­
wać o odjeiid? e- Przystanki w ir.nych 
miejscowościach na trasie staramy się 
umieszczać w pobhżu dworców, poczt, 
Zarządów Miełskich i Gmrnych i t.p.. 
gdzie jest telefon i możliwość czekania 
cod ciachem na autobus.

Starali my się udzielić wyjaśnień >vy 
czerpująco na nieAuszne zarzuty i słu­
szne pytania- Jeśli jećzcze coś pom.nę- 
llśmy jesteśmy gotowi służyć dalszymi 
wyjaśnieniami-

Kierownic* -o y.nrti Głównej 
Gdańsk

ul. Wałowa 14 tel. 31G 33-

ODPOWIEDZI REDAKCJI
— Polski Zw. b. \Vięźn'ów PcJ.’t w So­

pocie. Komunikat Muzeum w Oświęcimiu 
etntv«in!:śmy w tin. 30 bin. zamieszczenie 
go byłoby więc już niecelowe.

Czuifisść Niemiec
o&GWiązkieoa spcleczenstwa

W niedzielę dn- 23 bm- odbyła się 
we Wrzeszczu akademia manifestacyj­
na, zorganizowana przez Polski Zw Zach- 
Akademię zagaił prezes obwodu» gdań­
skiego, mec- Romanowski- Z kolei prze 
mówił insp- Truszczyński, który zwrócił 
uwagę na konieczność zachowania jąk­
ną; większej czujności wobec Niemiec- 
Mówca podkreślił niekonsekwencję po­
stępowania państw zachodnich, które, 
nie bacząc na doświadczenia ostatniej 
wojny, zamierzają odbudować przemysł 
niemiecki- Obowiązkiem całego społe­
czeństwa polskiego, a zwłaszcza człon;

ków FZZ, jest zachowanie czujnej po­
stawy wobec grożącego niebezpieczeń­
stwa-

Przemawiając z ramienia partii polit- 
ob Wiszniewski stwierdzi, że jedyną 
drogą do utrwalenia pokoju świata i Eu­
ropy jest silne zespolenie Słowiańszczy­
zny.

W części koncertowej wystąpiła ©r- 
k-lestra Zw- Zaw- Kolejarzy, wykonując 
m- in- fragment Harnasiów Szymanów 
skieęro- Chór „Halka” z Tczewa wykonał
szereg pieśni- (i)

Ufo zamieszka
W „52?? i w.fs

4L* » v Śf Sr
W tygodniu bieżącym zostaną ukoń­

czono ostatnie prgee remontowe bloku 
ZUSu przy ułlfcy l‘J-go Lutego w Gdyr.i, 
dla swej wielkiej ilości okien nazwane»

Ureczysfosd 
m Zassfe

W r. b. odbędzie s:ę wielka uroczystość 
żałobna ku ucccżćniu pamięP bchatero.v 
narodowych, poległych wskutek zbrodni Irt- 
'erowskieb i spoczywajacvch na cnienrarzu 
na Zaspie (przedmieście Gdańska').

W dzień Wszystkich Śwptych — 1 li­
stopada o godz. 14 wyruszy z kościoła św. 
Andrzeja Boboli przy ul. Mickiewicza we 
Wrzeszczu wielka narodowa precesja ’żnło-

i uKr.łem
WO(-
-l.i

UjETY DO DZIAŁU ŚMIAŁO I SZCZERZE" N'1 EtY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, MŚCIWOJA 9.

„II- Kurier Polski" podając w nr 226 
wiadomość, iż regionalne pismo kaszub­
skie „Zrzesz Kaszebsko" wychodzące w 
Wejherowie, przestało się ukazyyać, kun 
czy tymi' s’owy:

„Dowiadujemy się, iż wydawcy „Zrze 
szy" V.’ dalszym ciągu prowadzą ożywio­
ną akcję w kierunku wskrzeszenia tego 
pisma- Grupa przywódców kaszubskich 
chętnie chciałaby posiadać -własne pis­
mo, szukała w tym kierunku nawet po­
mocy u Emigrantów amerykańskich, któ­
rzy mieliby ofiarowali Kaszubom maszy­
ny drukarskie. Mewi się, że maszyny 
te zostały z Ameryki wystane do Pois'd 
przed dwoma laty z przeznaczeniem dla 
pisma kaszubskiego — i nie wiadomo, 
gdzie się podziały- Sprawa ta wymaga 
wyświetlenia".

Z powyższej informacji wynika, że 
•zekomo wysMne maszyny drukarskie 
nie dotarły do rąk odbiorcy a nawet 
gdzieś w tajemniczy sposób zaginęł-,--

Posiadamy konkretne informacje v 
tej sprawi’e- Jak wynika z autentyczne, 
korespondencji pom ędzy grupą Kaszu­
bów z Wejherowa a Konrtetem Kaszu­
bów w Detroit,* w skład którego wcho­
dzili ks* Jan Miotke, J- A- Rathnaw i

bna na cmentarz Ni Znsp 
'duchowieństwa, przedstawicieli wbsfc, 
ska, wszystkich uczelni, rtrrnnicft/ polit., 
iw. zaw., kształcącej sie mlo-dz'Y^i’, harcer­
stwa i społeczeństwa. Mieszkańcu -Wybrzeża 
proszeni są o wzięcie w niej udziału.

Xe."tw3 Ms 13“ W2 Winma
Sztuka o Sfowack'm M- Morozowicz- 

Szrzopkowskiaj p- t- „Genevra, Paquis 
10" grana jest od dnia 27 bm- w Teatrze 
Miejskim we Wrzeszczu, ul- Grunwaldz­
ka 16- Atrakcyjny temat i wartości wy­
chowawcze wv?.uwa'ą „Genewę" na czo­
ło repertuaru dla m'odziezv- Dla grup po 
wyżej 10 osób i związkowców — 50 nroe 
zniżki- Początek przedstawień o godzi­
nie 19-30-

Ca ri\G kłarrra
Fi tine\i niH wfe-slf,ÄlV‘

Kino Atlrnt'c, mimo swego n'eszcześl 
wego, zbyt wydłużonego ksztrdtu, po od- 
nowien'u spraw'a estetyczne wrażenie 
Pierwszym filmem jaki wyświetlono po ri 
moncie, jest komedia amerykańska .’eżyserii 
Kostera pt. „Carrie kłamią“, Fahub i zrdo- 
,żlen:e f 'niu łudząco przvoonrnaja przedwo­
jenny film wiedeński „Csib1“ z FrancszKą- 
Gaal. Jest jednak zasadnicza różmea mif

kalych tam licznie Kaszubów (około 20 | dzy tvmi filmami O ile „Csioi. pozostaw^!
fare’ortr) Tlvinranifl fnnriiK7Aw na V.,D- ! DO SOi5!C ićtk n?.uCDSZ0 WTł?ZCÜ!C i UO UZI5

domu" ZUS*ul
go „szklanym domem"- Rtmont ciągnr 
s, ę od roku ubiegłego, gmach bowiem 
był bardzo zniszczony- Obecnie , szklany 
cinrn' jest najpiękniejszym budynkiem w 
mieście- Już w najbliższych dniach, wpro 
wadzą s'ę tam następujące instytucje: 
trzy piętra zajmie Ubezpieczalrtia Społe­
czna łącznie z Urzędem Inwalidzkim , na 
4 piętrze ulokuje s’ę II U rząd Skarbowy; 
piętro .5 zajęte zostanie przez Okręgo­
wy Sąd Ubezpieczeń Społecznych, Pow­
szechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­
nych oraz firmę DAL; na najwyższych 
piętrach 6 i 7 znajdować się będzie fir­
ma „Baltica”; parter zajmą: Dom Towa­
rowy Morskiej Central: Zaopatrzenia
(na miejscu przedwojennej kawiarni 
.Bałtyk"), a obok „Transmoru" otworzo­
ny będzie sklep spółdzielni Centrali Gos 
podarczej- (jsł

i Cif 23

red- Świeczkowska, w jesieni 
przystąpiono w Detroit wśród

ub- roku 
zamiesz-

tyslęcy) do zbierania funduszów na za­
kup maszyn drukarskich dla „Zrzeszy 
Kaszubskiej". Jednak projekt ten do tej 
pory nie został zrealizowany- Wynika 
to cho :by z ostatniego listu z Detroit, 
wysłanego w maju br- W liście tym je­
den z przedstawicieli Komitetu Usprawie­
dliwia fakt irewywiąrania sję ■z danych 
obietnic i zapytuje czv sprawa wysłańca 
drukarni dla „Zrzeszy" jest dalej aktu­
alna-

Jeżeli w!-c nie wysiano z Ameryki 
maszyn drukarskich, jest rzeczą oczywi­
stą że nie dotarły ono do Wejherowa-

(br)

po solne jak nnjlensze wrażenie 
j jeszcze- wsperoin-ny iest przez k'ncm:inó'.v> 
j o tvle „Carrie kłamie“ noiostawia adlcdłic 
aezue'e politnw-rca i lekkireo nfc*sn>akw po 
amcryl-sńskich kawałach. „C.- fn“ była ta ko­
media urocza, zrobiona z wdziękiem i kul­
tura, A.merykan'C zjś raczą nas komizmem 
nicwyhr&chiej klasy. Niektóre nawet niezłe 
scen-, komiczne trącą na wartości przez 
zbytnie ich przeciąganie. Trudno nan , Eu­
ropejczykom, zgodzić się z amęrył ąśskiipi 
obyczrjami, dozwalającymi hV kobiety po 
twai-zv i wrzucać ie do rzeki. I, c dziwo, 
kobieta amerykańska zdaje się być za­
chwycona, że to takie męskie. Razi nas 
wrzaskliwe, ordynarne zachowanie się ims- 
rykańikich gtnt'emanöw (imprcssćuęo te- 

j atrałnyY Przepych wystawy, to stanowczo 
i zą mało jak na europejskie wymagania.
I O ile nam wiadcmo, ’uicllimy sprowa- 

zać z zagranicy tylko f:'my wartościowe

Dla śvt iell c KTPD
\, niedziłlę, dn, 26 hm. odbyła się zo:ór 

ka Hufca Harcerzy w Sopocie, poświecona 
Robotniczemu Tow. Przyjaciół Dzieci, Przed (lub spącjalnie udane. J:Vm sposet^m zna-
..awicicl RTPD wygłosił krotką pogadankę 
o zadaniach tej ,'fis*yl ucjj. Harcerze uchwahli 
przęprowadzenie zbiórki ksdężek i zabawek 
dla świetlic RTPD.

kzt się m ekranach polskich tak slaby f"m. 
jiodczas kiedy szereg znafcapiłtsdi nozycji 
nie dotrze do nas w ogóle, trudno sobie wy 
tłumaczyć, (zgj

i»-p‘is!ii si ezytelflicy 
m cbudowę Wm$n ,ij

W dalszym ciągu wpłacili vr redakcji na 
odbudowę Warszawy:

— Józef Jakubowski, f-ma „Elektro", 
Sopot — zl 300;

— Pracownicy KKO m. Sopotu — 21 
1.550;

-— Zebrane na wieczcrlur, urządzonym 
z dtazji 25-lcęia służby kniejowej drużyn 
parowozowych v, Cd\ ni — zł 3.700;

— Szkoła Pc>vca. N-. 2 w Sopocie •— 
zl 4.90Ü. Kwota ta uzupeLx'ia poprzednio 
złożone przez naszych czytciirków ofiary 
na odbudowę Warszawy do sumy 50P.C0U. 
-Tym samym osoba wpłacająca zdobyła, ty­
tuł do upominku od redakcji. Wpłacającą 
okazała się p. Bzibara Hcnisóyua. Wręczyli 
i my jej na pamiątkę „Niebo w plomieivach“ 
— Pąrsndowsłciego

W dalszym ciągu wpłacili na odbudów*; 
stolicy:

— Oddział \7F i Sportu Żarz. m, Gdań­
ska — zysk z meczu piłki nożnej z dn. 4 
bm. — z! 4.956;

— Ob. Artur Mech tę Szwecji — zł 
300;

— Personel i uczniowie Gimn. Median.
' Szkcly Zawód. Zjedn. Stoczni Polsh. w 
Gdańsku — zl 7.152.

1*1 a RTPD
Z okazji imienin wiceprezydenta m. So- 

tu Tadeusza Soboma, zamiast kwiatów--* 
Komunalna Kasa Oszczędności miasta So­
potu wpkicih w redakcji i:a i-zecz Robotni­
czego Fow. Przyjaciół Dzieci 3.000 zł.

Wvosełki i l radyiezfo

Wystawa obrazów i rzeźb
we BSWeszcza

Gdański Oddział Zw- Zaw- Pol- Art- 
Plastyków’ zorganlzotval doroczną wysta 
svę chrnzów f rzeźb w gmachu „Polonii” 
we Wrzeszczu, która hwać będzie do 
końca listopada. Uclzia! w wystawie bio 
rą plastycy mieszkający w' Gdańsku, 
Wrzeszczu ą* Oliwio- Wprawdz'e nie 
ma na niej rewelacji i nie jest ona na 
poziomie salonu okręgowego, który o- 
gląrlaliśmy w locie w Sopocie, n.o mniej 
jednak ’rzeba przyznać że poziom ogólny 
jest dobry 1 że plastycy z Gdańskiego 
Oddzia'u stanowią interesujący zespół 
artystyczne’.

Zar.rt'Jnv od t. zw- abstrakcjonistów.
El- Mir hołowski komponuje swoje 

ptótrn z szerokich płaszczyzn barwnych, 
nie pozbawionych wibracji wewnętrz­
nych kontrastów. Nie interesuje co an: 
światłocień ani trzeci wymiar, a jedynie 
b?,-wa i dz'ęki temu jest blisko od zu­
pełnego oderwania s!ę od real.zmu zja­
wisk- Koloryt ma czysty 1 dźwięczny.

baszności. Artysta jest na drodze do 
poważnych p’rzeobiazeri.

Bardziej oparci o realizm zjawisk są 
Kałędkiewicz f K- Śramklewicz- Prace 
obu wykazują ostatnio uzyskany ogrom­
ny postęp. Zestawienia w ioh kompozy- 

j c'acil uzyskały dźwięczność i klarow- 
! no- :• Celowe użycie środków czysto 
I malarskich', mimo zwiększenia tendencji 
! do odorzedmiotowienia, tylko spotęgo- 
I walo trafność określenia materii przetk- 

iniotu, planu, nastroju i t-p- Obaj ar­
tyści stanowią niewątpliwie najbardziej 
atrakcyjny moment wystawy.

Portret i pejzaże St- Chlebowskiego 
nie pozbawione malarskości, są nieco 
powierzchowne, podczas k'edy martwa 

, natura i Kompozycja wykazują więcej 
; skupienia- Wśród krajobrazów Binko­

wskiego nieco przebielonych i zbvt błę- 
citnych, dodatnio wyróżnia się „Zbroja- 

] wnin '. Portrety zyskałyby przez ści- 
' szenle plastyki ti ustawienie barw w.

aczkolwiek joszczo zav/sze bardzo mało plaszczvźnie- Spośród krajobrazów W-
Lewandowskiego, impresjonistycznie ro­
zedrganych i widz anych sw tęczowych 
barwach, najw'ecej zdecydowania i bez- 
pośrednośct posiada „pejzatvk". A- 
Międzybłocki wystr-wił widoki u.banlsty 
cz”e pojęte ilustracyjni“ podczas kiedy 
Minkiewicz kontynuuje wytrwale dziś

jest emocjonalny. Martwe natury A- Kob 
zdeja są podołanie budowane, tviko że 
mnie' w .hirh nierwiartka spekulatvwne- 
go, a raczej dom nuje kaprys 1 uczcio- 
we nastasvlenie- Barwna materia jego 
obrazów jest ciężka, zaw'esNta a sl'n» 
kontrasty pozbawione delikatnych zcóż--------- ----- f — j wu O VIC- a RUiHYllUU ;C n J’llWQtC Ući;
nicowań, nadają tyiu pracom wyraz ru- J już chyoa przebrzmiała metody kaligra­

ficznej szkoły wileńskiej. Niezawodnie 
do'datnie wrażenie sprawiają krajobrazy 
akwarelowe W- Rajiherowej. Są deli­
katne. układane z rytmicznych, barwnych 
kresek i dość osobiste- Może tylko tu 
i ówdzie zbyt głośna jest kreska wyko­
nana piórem- Mniej zharmonizowane sa 
wnętrza tej autorki- Zupełnie inaczej 
maluje akwarelą A. Rewieńska. Operu­
je szerszą plama barwną, bardziej nasy­
cone kolorem i mniej schematyczną. Ze­
zwala to na, bogatsza rozegranie powierz 
chni, w tym wvpadku płynnej i dość ma 
Iarckiej- E- Rogiński komponuje swa 
kwiaty z baiw czystych a nawet często 
jaskrawych. Uderza zastawienie płas­
kiego i przestrzennego traktowania de­
tali w tym samym obrazie- Obraz zyskał 
by na jednolitości przy zdecy dowaniu się 
na jeden sposób ujęcia.

E. Wyszatycka nakłada na płótno no­
żem duże piaty s/arych barw- Uzysku- 
:e w ten snosób spatynowaną powierz- 
ohnię obrazu o subtelnych różnicach, lub 
og, ąnicza się do 'kilku zaledwie barw 
(Satre Coeur), dobrze ustawionych- 
Mniej udanym jest obraz duży z Monte 
Carlo, aczkolwiek i z niego dałoby się 
wyciągnąć kilka interesujących detali- 
Żukowskiej pejzaż z parku oliwi kiego 
jest odważnie zaaranżowany, zwłaszcza 
w dolnej partii'. Góra dz'a'a walorowe 
i nie posiada równowartości kolorysty­
cznej. Soośród prac Vv’ł Żakowskiej- 
Roglńskłe) nnhardziej jednolitą jest 
„Karuzela"- Inne krajobrazy są nieco 
prze-bieione. Pozbawienie ich białego na 
lotu oraz tu i ówdzia występującej sty-

lizycji podniosłoby ich działanie. St- 
Żukowski w rysunkach akwarelowych 
jest nieco oschły, natomiast w martwej 
naturze z piecem uzyskuje więcej życia 
i realizmu.

I-I. Żyrmont - Kcrkłiź.sRa maluje swe 
kwiaty z jaskrawych baiw osadzonych 
twardo na czerni tła, a ?• Żyngiel w ma­
łych pejzażach pozostaje pod urokiem 
Stanisławskiego, podczas kiedy „Aleję", 
większą w rozmiarach, maluje delikat­
niej i b- oamodirp.lnie- Dość odosebn'o-

— NIEZNANI SPRAWCY dostali tlę 
Jc mieszkań a Władysławy Wiśniewskiej, 
z»m. we Wrzeszczu przy uf. Partyzantów 
i skradii pewną iieść garderoby, (w)

— ZOS CALI NAPADNIĘCI 1 POBICI 
mieszkańcy Wrzeszcza: Władysław Bortkie 
wicz (Fredry 10—3) i Wiesław Adamczyk 
(Kościuszki 88) jurzez Aifonsa Padziewicza, 
żarn. we Wrzeszczu przy uł. Lelewela 10-5. 
Milicja napastnika skierowała do dyspezu^ji 
prokuratora, (w)

— NI EWY KRYCI SPRAWCY przez wy 
kite o-kiio Jcstali się do składu tekstylnego 
Genowefy Brudnowskiej w Oliwie (Armii 
Polskiej 25) i skradli z wystawy sklepowej 
sztukę materiału, (w)

— ZOSTAŁA UJĘTA, poszukiwana
“z M, O., 17-k'tma Regina Rama, która 

ijąc w1 charakterze pomocnicy domo­
wej w sierpniu okradła Luhomüe Wiśniew-lryrn na wystawne jest Konarzewski- ,

Jego obrazy naw/iazują poprzez szkołę j 5j-T zam. w Ouw,« pizy u . Armii Pał- 
ikiego do monachijskrej ma } y4**! 32-1 /.!ctiz:e;ka po dokonaniu uradzie 
ist zestawień barwnych kon [ zbiegła. O-itatn-o została schwytan

Jędrzejowie i sjarowadzona na Wybrzeże. 
Śledztwo ustaliło, żc Kama w międzyczasie 
dopuśoila się kradzieży w Ząbkowicach Ślą­
skich, Skradzione u Wiśniewskiej rzeczy zo 

j stały wrócone właścicielce, (w)
! — ZOSTAŁA OKRADZIONA W

T Pruszków s 
niery- Zrmla
trasty światłocieniowe w ogólnym czar- 
no-brunalnym tome- Uderzenie pędz­
la brawurowe (monachijski „Schwung"), 
bardzo obre jest wielkim mistrzom Frań 
cji, bezsprzecznie najlepszym malarzom 
świata, którym zawdz-ęcjają niemal wszy 
stko co dobre i nasza epoka i wisk 19 
u nas, z Piotrem Miciiałowsicim i Al- Gie 
rymokim r.a czole. Kafiszczak jost ra­
czej grafikiem rTż malarzem, aczkolwiek j dzieży dowisdgiah się po opuszczeniu tram- 
maiy krajobraz Nr 9 świadczy o dodał- 1 "”lt- (*’)

I — W NOCY Z 27 NA 28 BM. r’e- 
j %'°ł sprawcy dostali się przez okno do 
1 sklepi. Natgln Kal-'ckief, rani. Sopocie 

przy uł. Abrahama 6. Złodzieje skradli futro

TRAMWAJU, żarn. N.r w\m rorcie przy
j ul. Wisienki Luokądia Powieszo, Poszko- 
, dostana straciła 40 rys. zl. O fakcie krą-

autora w zakresienich możli-wościach 
pastelu-

Rzeźbę reprezentuje A• Kosowski 
Siudia portrefovre tego autora wykazują 
Węęcj juawdy i czytelności |pvjjy, ani­
żeli popiersie „pantera" 1 dekoracyjna 
płaskorzeźba zatytułowana , rybacy”- IW 
wysławię bierze udział TÓwnież niżej 
podpisany

Władysfaw Lam

damskie, jesionkę rnęsł.ą, pelisę i różne 
drobiu rtrrtv. (vD

— DNIA '30 B.M. WYSZEDŁ Z DO- 
MŁI i dotąd nie powrócił Awruj Ginter, 
lat 1,5, zam. w S'edlicacb przy ul, r;*>.or­
skiego tO—3. Chłopiec udał się z dr,mu 
z fcazetami w kierunku Nowego Portu, (w)



Nr 300 „DZIENNIK BAI TYTKI Sfr. 5

OGŁOSZENIE 
CEHTRALA TEKSTYLIA

HURTOWNIA W ttAISH
WRZESZCZ — LIBERMANA 78 — TEL. 419-88, 419-89, 419 91
przystąpiła do wypizedaży burtowej artykułów włókienniczych

oo cenach ziiizonvch, a mianowicie:
» CENA

hurtowa detaliczna
materiał ubraniowy 60 "/o wełny I gat. FU,— 910,—
materiał ubraniowy 60 #/o wełny 11 gat. 676,— %3,—
material ubraniowy 60 #/e weluy IV gat. 498,— 637,-
mater, kostiumowy 60 °/o wełny 1 gat. 733,— 938, -
chodniki Żakard 345,— 442,-
chodniki Boncie 209,— 268,—
stożki 1 66,— 86,—
knpliny 73,— 93,—
kostiumy kąpielowe • 190,— 247,-
worki jutowe 36,— 46,-
worki lniane 122,— 136,—
ubrania męskie 700,— 910,—
bluzki dam ;kie jedwabne 390,— 307,—
bluzki damskie wełniane 523,— 683, —

Sprzedaż po cenach zniżonych irwać będzie tylko przez

Prawo nabvcia wvinicnioiivcli towarów po cenach zniżo­
nych posiadają tylko instytucje handlowe — państwowe i spo­
łeczne. 3621-k*

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki GJański — Wj'dziul 
Odbudowy zakupi

Komp!e3y
pomp ręcznych

typu dowolnego
/ecz m enoMM)&ęg&
Oferty składać pod adiesem:

Urząd Wojewódzki Gdański — Wydz'at 
Odbudowy, Gdańsk, Okopowa 3 — 4- 

Informacje pokój 107. 3629-k

MECHANIK SPECJALISTA
do kompresorów amoniakalnych
poszukiwany od zaraz. 

Podania wraz z referencjami i życic 
rysem składać do Państw. Fabryki 
Czekolady „ANGLAS" w Oliwie — 
od godz. 9-tei do 14-tej. 156-o

i}rand TffjüteL ou/stif
TELEFON 516-52

Pokoje od ó00 zł Restauracja na poziomie
CENY PRZYSTFPNE

Od 1 łistooada 1947 r. Nowy atrakcyjny program

KOŁPSKÓWNA - PAPLIŃSKI 
KRYSTYNA GALL

ORKIESTRA
WILL ALL KRESS 

V/ nisfeäe i święto pdwlssmki od g§d?. U-o!

3 LISTOPADA
OSTATECZNY TERMIN 

wymiany losów do iii klasy 51 loterii
w BAŁTYCKIEJ - KOLEKTURZE

Fe'fcjgna Kropiafnkkiggo
przenies:o«e/ do nowe$o loftalii

Gdańsk Wrzeszcz, al Grunwaldzka 114 Telefon 41 - 040
{tirinegs tSnnt zo *>n~ jr-tf)

BUDYŃ
UJłfEW-AŻWKNlA

UNIEWAŻNIAM zgubiony kartę rejestr. RKU 
Brodnica, Kozłowski Józef, Nowy Dwór, Dwor­
cowa 7. ______ 7414
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty? zaświad­
czenia RKU Miechów nr 15558, dekret wyd przei 
Dyr. PKP na nazwisko Doniec Mieczysław Lę­
bork, Aliantów 10. 7412

Kursy Kierowców Samochodowych

»STER« 2W Ą K i ?Z/WC)ł)OW eu 
TRA SPORTOWCÓW R P. 

OCDZiAŁ P.UIOM BIUSTÓW

Gdssisk-Wrzsszsz m. Grynwcldzka Mr 25
Tel. 411-74 Zapisy przyjmuje się cotlztesuiu od srodz. 0-18

Ostrzeżenie!
SPÓŁDZIELNIA KONWO TENTÓW 

„KO N W O J E N T” 
Gdynia - Port, ul- Celna S

z odpowiedzialność.ą udziałami 
Gdynia - Port i Gdańsk 

Ostrzega, iż osoby oczerniające 
Spółdzielnię będą ścigane na drodze 
sądowej. 7420

BEKLAUT i NAPISY
"'ekatv litery z drzewa i metalu 
wykonuje Mikołajski i ^migiel, Gdy* 
nia ul Swiętoiańska 6ć te!.: ' ■2‘’Ł

TEATRY
MIEJSKI .AVYBR2E*r\ El»na, Pl Gmrwalchkl 

PJłtek — godzina 19 30 — „Balladyna* 1'
Słowackiego w inscenizacji I. Galla.

MIEJSKI, WRZESZCZ, ul. Grunwaldzka 16:
Piątek, 31. 10. — godzma 19,30 — „Genewa 
Paquis Nr 10'*, sztuka Morozowicz-Szczepkow* 
skiej o Słowackim v; wykonaniu Teatru Ka­
meralnego „Wybrzeże”. Reż. H. Gallowej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,,Warszawa“ — M6ciwr iastrznb — 

od lat 14
GDYNIA — „Atlantic” — „Carrl kłamie” — 

od lat 16
GDYNIA — Dom Mar. Woj, — „Wiosna” 

od lat «4
GRABÓWEK — Fala” — „Zuch dziewczyna” 

od lat 12,
CHYLONIA — ,,Promień" — „Wyspa bozimien 

na" — od lat 8.
OLIWA — , Polonia" — Pontcarral” —* 

od lat 14.
SOPOT - POLONIA” — Kopciuszek — od lat 8
5ÜP*;i B«»* vir - Kin nie<7vr<t>r
WRZESZCZ —• „Bajka” —- „Urwis Gawrorhe”.
WRZESZCZ - „CapUol * — „Marsyliwka” — 

od lat 14
GDAŃSK — , Światowid” — „Siedmiu śmiałych*’ 

od łat 12.
WEJHEROWO — .Świt” — nieczynne
PUCK — „Mowa*' — „Skandal*' — od lat 18.
TCZEW — „Wista” — Ostatnia szansa” — 

od lat 10.
STAROGARD - Polonia - Kino nieczynne
Koszalin — „Polonia” — Maria Luiza — od 

łat 10
BIAŁOGARD — .Bałtyk” — Płomień nie zgasł
„ od l 10
SZCZECJNFK — „Wolność” — „Niewidzialny de- 

tekty w”.
Kartuzy — .kaszub” — „Knock-out” —
_,v ad lat 10.
LĘBORK — „Frcqita” — „Bohaterki Pacyfiku* — 

od lat 14.
SŁUPSK — , Polonia” — „Newe pokolenie” — 

od lat 10.
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — „Historia jedne­

go traka” — od lat 14.

Bezpłatna czytelnia czas, pism
czynna jest co dn:a od j.d 10—17 * Dkalti
»»Czytelnika" w Gduu, pr*jr ul 10 Luiegc 27

letsieiEi! &ŁSpółdzielni a 
Konwojentów 5

C1yn;a - Pert, ul. Celna 5
x odpowiedzialnością udziuł&nii

Gdynia — Fort i Gdańsk — Telefon Kr. 2Ci 187 

pr lecą swe usługi
wszystkim f rmom portowym na Wjbrzcru

nVU'RV APTEK
_ od dnia 21?.10. do dnia i 11. 1947 r.
GDYNIA i ORŁOWO* Apteka pod Gryfem — 

ul Starawiejska i Apteka w Orłowie 
SOPOT Apteka uod Orłem — ul, Rokossowskie* 

go
OLIWA Apteka pod , Orhm” — Al Armut Ra- 

dzierkiej
WRZESZCZ. Apteka pod Mewa — ul Grun-

wnld?ka
GDAŃSK Apteka pod Słońcem — ul Garncsi*

IU

Og'eszenie o przei&rgu
Urząd Wojewódzki Gdański — Wydział Odbudowy ogłasza 

przetarg nieograniczony
na roboty studn arskie.
Miejsce robót: obszary wiejskie.
Zal res robót: studnie kopane i wiercone — nowe i od­
budowa.

Oferty mdeży składać w pokoju Nr 107 Urzędu Wojewódz­
kiego (Gdańsk, Okopowa 3 — 1) do dnia 10 listopada, godz. 10, 
gdzie można ofrzymoć wszelkie informacje. Wadium w wysoko­
ści 1 proc. winno być złożone w pokoju 134-, a pokwitowanie 
względnie zabezpieczenie bankowe winno być dołączone do 
oferty.

Do przeiargu mogą stawać przedsiębiorstwa wiennicze, któ­
re wykażą się świadectwami przemysłowymi oraz dyplomami uz­
dolnienia, posiadaniem niezbędnych narzędzi i materiału rurowe­
go, filtrów i kompletów pomp ręcznych o dowolnym typie lecz 
zimowym.

Przetarg odbędzie się w pokoju Nr !07 dnia <0 listopada br. 
o godz. 12-ej, przv czym zastrzega się dnwolny wybćfr oferty 
wzgl. unieważnienia przetargu.

Lr z Wojewódzki Gdański
3631 k W ydzial Odbudów y

Og.oszessie o przełai gu \
Urząd Wojewódzki Gdańsk, — Podział OdbudowTy ogłasza 

przetarg nieograniczony
na wykonanie i odbudowę studzien wierconych dla: 
t) Zarządu Gminnego w Jastarni — w osadzie Kuźnica 

o średnicy 300 mm, glęb. ponad KP* ni — szt. 1
2) Zarządu Miejskiego w Starogardzie — w m. Staro­

gardzie o średnicy 600 mm, glęb. o!v, 80 m — szt. 5
3) Zarządu Miejskiego w Kwid/yniu — w m. Kwidzyniu 

o średnicy 350 mm, glęb. ok. 80 m — szt. 5.
Oferty należy składać w pokoju'Nr 107 Urzędu Wojewódz­

kiego (Gdańsk. Okopowa 3—4) do dnia 11 listopada, godz. 10, 
gdzie są do nabycie ślepe kosztorysy. Wadium w wysokości 
2 proc. winno być zlo>one w pokoju Nr 134, a nokwitowanie 
względnie zabezpieczenie bankowe wdano być dołączone do 
oferty.

Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa wiertnicze, któ- 
re wykażą się świadectwami pizemysłowymi oraz dyplomami 
uzdol nienia, posiadaniem niezbędnych narzędzi i materiału ruro­
wego i należyte eh filtrów.

Przetarg odbędzie się w poko ju Nr 107 dnia 11 listopada br. 
o godz: 12-tej, przy czym zastrzega się dowolny wybór oferty 
wzgl. iiniew ażnienia prze.argu.

Urz-d WoTcw^^ 'kl Gdańsk!
3630-k y. vóLial Odbudowy.

Sprzedani od 1 stycznia 1543 r.
Js St£ SL SE

tov/arćw kolonialnych i de!iV.atos5w I 
w clugfm mieście powiatowym na Porno 
rzu Gdaüsk'm. Najlepsze położenie han­
dlowe miasta, z największa iloćcią reje­
strowanych konsumentów kart żywnoś- j 
ciowych, największy na miejscu. Ewen- i 
tualnie wezmę wspólnika- Tylko wyb tni 
fachowcy tej branży z odpowiednim ka- 
pita'em mogą się zgłosić nod ,,Egzy- 
stenrja pewna”. Biuro Og’oszei J'zef 
Lipski, Sopot, Grunwaldzka 30-a. 3641 -k

o&ioszhia ohob:ie

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: zaświadczę 
nio stale cb. polskiego, odcinek zameldowania 
na nazwisko Eryka Stavncka, Gdańsk Olszynki,
Zielona 3. ______________________________ 7417
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód tożsamości ko­
nia nr 70 na nazwisko Cybulski Alojzy, KeJisz
{Pom.) _____________3628-k
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: kartę re­
jestracyjna ciągnika nr 122402, oraz zaświadcze­
nie kupna ciągnika, wydane przez O. U. L. So­
pot, na nazwisko Grzybowski Bronisław, Gdańsk, 
Fowalną 7,________ ?4i6
UNIEWAŻNIAM zaginione dokumenty T. Z. P. i
inne Bakiera Stefan, Sopot.__________________7422
UNIEWAŻNIAM zgubioną1 karli} rejestr. RKU 
Gdynia na nazwisko Łaszczyk Franciszek, Gdy­
nia, Żeromskiego 13 a.  7423
UNIEWAŻNIAM zagubione w Białogrodzie doku­
menty: dowód osobisty z Komarowa, karlę re­
jestr. RKU Gdańsk, prawo ja^.dy, wydane w Lu- 
bu.nio na nazwisko Jacbvmck A.ntoni, Gdansk— 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 154 m, 4. 7424
UNIEWAŻNIAM zgubiony numerek portowy Port
Gdynia Nr_ 2571_—- Nowak Zbigniew.____ 3457-kl
UNIE^YA7NIAM zgubiona kartę rejestr. RKU 
Gdynia na nazwisko Pruski Hilary, Gdynia, Koł- 
iataja 32, 7427

WOINF POSADA
POAs’CNY szwa jeer do 110 krów z własna po- y 
raor.ij.- Majątek Kadynia, powiat Elbing, poczta 9 
Tolkmicko. 5598 k
MONTER samochodowy samodzielny, od zaraz 
potrzobnv — Gdynia, Warszawska nr 18. 7415
POTRZEBNA młoda, energiczna siła biurowa * 
maszynopisaniem. Wrzeszcz, Roosevelta 13 — Ca­
sino Akademickie. 10—12._____ __________ 645-ck.
POTRZF2NY KSIĘGOWY bilarsirta ze 7jiajomoń- 
citt spraw podatkowych oraz MASZYNISTKA, 
zna jo ca wszelkie prace biurowe. Zgłoszenia: Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Gdańsku- 
Oliwie, Al. Grunwaldzka 494. 371-D
POMOC donaov/a potrzebna, dobre warunki — 
Wrzeszcz, Libormana 45 b m. 5, godz. 15—20.

__________________________ [________ 1593-wr
MECHANIKA, obeznanego z maszynami obróbki 
drewna; STOLARZA — przyjmie na stałe na- 
tych?niast Fabryka Beczek i -Skrzyń „DALMOIC'
GaaÓ6k. ul. Wiesława 1, telefon 311-30.___ 15QS-wr
ROBOTNIKÓW do prac ziemnveh przyjmiemy na­
tychmiast. Płaca wg umowv zbiorowej — Wspól­
nota Techniczna, Wrzeszcz, Wiązową 11. 1597-wr

POSAIł POSZrKTJA
SOLIDNA starsza za imię się domem u samotne­
go. znajomoóć handlu, gospodarstwo, na miejscu 
iub wyjazd. Oferty kierować Wrzeszcz, Waldelo-
ty 9 pod ..Solidna”.______________________ 352G-k
CZELADNIK kuśnierski poszukuje pracy. Oferty 
pod „Skóra” — ,,Panto”, Sopot, Plac Wolno­
ści 10.     _1513-M
WYKOŃĆZAPKA kułinier>ka poszukuje procy. — 
Oferty pod „Skóra” — „Panto”, Sopot, Plac Wol­
ności 10. 1514-M
TOTCAPZ *■ elektryk, prawo jazdy, przyjmie na­
tychmiast pracę. Nowicki Władysław, Sopot.
ul. Stalina 708 b.___________________________ 15I7-M
CUKIERNIK długoletnia praktyka, poszukuje sta­
łej pracy. Zgłoszenia Tczew, sklep Czytelnika.

3456-kI

S P H 7 U) U
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe —
Kupno — Sprzedaż, Wiśniewski, Gdynia, Świę­
tojańska 36. ______________________ 1510-M
RADIOODBIORNIK 5-Iampowy, cztcrozakresowy, 
elan pierwszorzędny — spr/edam. Gdańsk-SiedH- 
ce, Powstańców Warszawskich 22 — 3. 7418
SPRZEDAM gabinet męski d'boviy, Gdańsk-OIi- 
wa, Dr. Majkowskiego 4 m, 3. 7420
Dzrict BU-DO-PO, reave’acyjne bu^own’etwo 
skrzynka zł 5C0—. Zsliczkq wysyła Wytv/öfn'a
Zsbav^ek BOBO, Katowice, Opolska 18. 
SZACHY reklamowe zł 400,— wysył 
Licho, Katowice, Opolska 13.
PI ANf NO

% \ 1 K A
KURSY STENOGRAFII 
Kkie lęzyki, Wrzeszcz 
cowajj ąodz. 17 — 18 
ki.

jeden system na węzy- 
Barl* 'Uiegc 16a (Dwór- 

poniedziałki, środy pi«t- 
1555-Wr

K O Ż N E

__ 3634-k
zalfr7kn 

_ 3635-k
f. „Trcltv/pin” okazyjnie do sprzeda­

nia. Wiadomość; Spółdz. „TON” Sopot, ul. Stali­
na 778. _ ______ ____________ 3542-k
PRZEDSZKOLA, UWAGA: wszelkiego rodzaju bu­
downictwa, klocki, łamigłówki, gry BOBO, Ka­
towice Opolska 18.________ ____________ 3C33-k
CER ATK HUCTOWÓ dostarcza Dom Handlowv —
Kraków, Gołębia 6.________________________3G37-k
FORTEPIA.N do sprzedania. Wiadomość Oliwa. ul. 
Mściwoja 42 u Kaczyńskiego. 167-o

K r i> n~o

ZNACZKI pocztowe — kunno — sprzedaż. „Fila- 
telia Bałtycka”. Gdynia, świętojańska 14.^ 365-D 
DEĆEUTOWB płyty lub dyktofonowe, każdn | 
ilość kupię. Oferty — cena .,PAR” — Kraków,
Rynek Główny 46 —- dla „3180", ______ 3533-k j
VVTLLT5 jednorodzinny kupię od właściciela na 
Wvbrzezu zwrócę dotychczasowe koszt v za 
cbiekt poniemiecki. Oferty „Dziennik Bałtycki” 
„Gotówka”. 7429

_______________ 1 O K A I H_______________

ZAMIFNTIJ pokój — centrum Sopotu na pokój 
z kuchnia w Ońcwie, Oliwie lub Wrzeszczu. —
Oferty Dziennik Baitvcki pod „przydziały__7284 j
7AMIP.N1E półtora pokotu, kuchnię, z wygoda­
mi na 2 pokoje, kuchnia, # wygodami. Gdynia.
świętojańska 33 — Galanteria^ _   491-R
BRÓTDZIFLNIA MAR. WOJ. „ORZEŁ” Gdynia, 
Czołgał ów 2 odstąpi za zwrotem kosztów re­
montu sklep, z 3-pokojowym mieszkaniem w So­
pocie, ul. Grunwaldzka. Pierwszeństwo spółdziel­
nie, instytucjo państwowe._________  7419
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnio w Gdańsku na
1 pokój z, kuchr'tl w dobrym stanie w Oliwie 
lub Sopocio. Wiadomość; Sopot, 1 Maja 2, I. p.
_________________________ 1515-M
LOKAL przemysłowy z towarem odstąpię —
Sopot, Stalina 783 „Export". y_____  15I6-M
KAWALER poszukuje 1 pokoju w Gdyni. Cena 
obojętna. Gdynia, Abrahama 5 — 4. 492-R
ZAMIENIĘ pokój w Sopocie na Gdynię —- Chy­
lonie. Oferty: „Panto”, Sopot, Plac Wolności 10, 
pod „Luba". 1518-M
PRACOWNICZKA Dyrekcji Kolejowej poszukuje 
pokoju. Oferty Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47 b 
pod „pokój”. 1591-wi

AKL-S/'uRKA warszawska, długoletnia praktyka. 
Porady — zamówienia. Wrzeszcz, Morska 6—3. 
__.______   1573-\Vr

ZA PAUGI i jokiekolwiek bnd^ umov/y mojej żc* 
ny Zofii obetnie zamieszkulcj Szanowo, koło 
Sicz nein a, nie odpowiadam. Antoni Gilewski —
Gdynia, Poowlaków 28.^_________________  7413
ZA DŁUGI mej b. żony Marii Bakiera z d. Mi­
chalak nio odpowiadam. S. Bakiera.______ 742^
WYDZIERŻAWITJ od zataz piekarnię z całym u- 
rządzeniem, skicpem i uiieszkaniem. Zgłoszenia 
cło Dz. Bałt. pod „Piekarnia”. 7430

'"poszukiwania IłODZIN

KTO WIE o Helenie ze Stępowskich Chuderskiej, 
która 15 kwietnia 1945 r. jechała transportem 
przez Sarny —- Toruń na Szczecin. Proszę o wia­
domość: Gdańsk Nowy Port, Wolność ti4 — Gra­
dowa. 490-R

NOWY (JLETNIK OOłOSZUS 
obowiązujący od dnia W 6 47 r. 
Of.S.iJiS/.liNIA W V MIAKOU E:

w t e k 6 c ie za 1 mm sz.er. 1 szpalty;
55,— zł — do ICO mm,
C>5 — zł — od 100 do 200 mm,
60.— zł — powyżej 2&0 mm. 

ea teKsteOi fo » uu wei k <?D.ł
45 - ii - d.. 101 aau
45 — rł - 3d 1UC 1.11111 1o 20I cna
55 — ;ł - Dowwzei caru 

N e k • o i o q •« l uidi *<ei i tzp-i 
30 — zł - d; 50 mai
40- zł — od 51 mm do 100 mm
50 — zł — od lOC u.aj da l**C mm
?0 — it — D''vkV7e' I5(; mm

0 G L O S ? 6 N I A DROBNE:
za i ih.wü;

20,— r( - os -butę 1 ooai rodzic 
25 — zł — handlów*
20 - zł - euubv
10 — zł - o ■szukiwante pracy

Naimntei 10 słuw italwvZet 40. 
PieiwQ^e if wo - 10(1 Dine droze)
Tlustv diuk - IOC. proc dr tel.

Od aql >szeo druk -wanvfb w niedziele I 
ftwieta - dopłóta — 10 dtoi eot
Zn rast[7eteme mieisca w lek<-^ie — 
100 pror diuiel - Zn oqt tabe-
ldtv zna bilanse t oqtosrenia k mhtno-
wane dołu za »ie 100 proc — A iminisTta- 
eja nie przvimuse po wied/la In.za 
terminowe ukazanie sie ‘»ql’S'/ep — 
N-iletnaió za jqljs/ema należv przekazy­
wać na konto PKO Gd vote ni XI 4004
lub bezpośrednio wpłacać w Admimsltacji
1 Oddziałarb Dziennika Bałlv klecjo"*.

/.o treść nqł is?eó me »dp >wiąda

Wydawca SPOŁlWIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK 
Redaktor Naczelny. T A DEUS? ULANOWSKI 

Redaktor pnryjmule codziennift od qod>lnv 10 do II sekretarz cd qeda 10 do 12 W nledi 
t Świata mleresantów sie oie przvimute Rękopisów nadeslanv'b reä^k.'ia nie fwiuic.

Adres Redakcłi 1 Administracji Gdynia til Mściwoja ä 
Telefony Redakcja 2*22-00 Admintstracia 2-6.^-HO.

Biufto ogłoszeń i Drermmerata 222*0? Knlporla# 2-73*89.
Prennmprnta wraz * udNIh poczt, wą za 1 miest/u zl 40 Opłaty ta orenumeratp n*Tp«ły
weld» df* n« kento PKO - G1vma Nt XI - ton« Zł z no w liułtamt .CZYll.-INiK N> *■
* Gdvni Odb’tn w Irultarni 04łi«*w wp! .Dun Praav w Gdan«kn W-0T00*4
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„Sodowaliśmy gigsata meiatargii"
Wspomnienia iiczcstiiä'cdvw mieiki&go $\m

Dziwu'e brznrą codpisv pod artvhulem. 
„filmów — bvly ki«równik oddziału obec 
nie giówr,y Inżynier Kuźnioekiepo metalur­
gicznego kombinatu, Slantcnkow — byty 
majster, obecnie główny inivn'er enereety- 
k: kombinatu Lewitan — były monter, 
ooecnie kierownik stacji elektrycznej, Wa- 
senin — bvły rob- tnik budowlany, abe-mie 
kerownik oddziału p eców koksowych Ma- 
twsewicz — h ?v i'u-am chusiai zastępca 
k'erovnika m.zb.aniczacao oddziału, Czaf- 
kow — był- robotnik budowlany, cbectrs 
laureat Stalina ?'"-cr p'erwszcgo od-
dz:a’u martenów...“. Podpisy te ..ió-,v 4 „a- 
me -a sieb'e. Glpszą o ivm, tak razem z 
wielkim kombinatem inetaiurp:cznvm w bv- 
ber:i werośii ludz:e, którzy onowiaćiają dzi­
siaj młodzieży Zw. RaJZ'ecl-:i*<*c o rmnio- 
nv;h dniach, kiedy budowali te wiełka fa­
brykę.

„Rok 1929 Wszvsc*- ętrTŚ-ny. się żołnie­
rzami rfięciołetniego planu. TruJ*o dzisiaj 
poznać tych młodych en‘uz>astów. gdv we 
w lisach naszvcb pojawiły się :uż s-ebrn? 
nirei. Mieszkaliśmy w różnych krańcach 
kraju tysiące kilometrów Jeden cu ćrug:e 
go. SpotykaNmv sie vszvscy t .m, gdzie
dwie svberviskie rzeki, Toma Ban*oma,

zlewała się w jedną, w górach Kuźiieckiego 
Aiła-Tau, aby zrealizować marzenia ; stwo­
rzyć druga węglowo • metalurgiczną bazę 
na wschodzie kraju.

Surowy fo krai. NXÜeczn’e zamarzn:ęte 
błota, wśród których znaiduie się jak mała 
wysepka wieś Besonowka. Tu, w nu-tyn 
ale blisko węgła i bogatych złoży metali 
Kuzbasa, miało wyrosnąć miasto i wielka 
fabryka metali. Musieliśmy wykopać 13 mi­
lionów m sześć z:emi, 'wznieść wie:«i, niż 
mdion tu sześć, betonu, 160 milionów ce­
gieł musiało prze'ść przez nasze ręce, 100 
tysięcy ton żelaza i więcej, n'ż pół mUCjn:. 
rr.efow drzewa. 200 kilometrów kolei trze­
ba bvło zbudować, abv połączyć odd-1 alv 
fa bruki. *

W pierwszym reku armia '■obora'«ów 
budowlanych wynesja 45,297 Ja.'!*'- Wśród
nich 
szy 
!,

większe ść 
wszystko.

stanowiłn młodzież. Tzuciw- 
wyjechrli do n>nrzv:acnego 

krain tr‘zi* zamiast demów były namioty, 
a jedyną- rozrywką — tiaH.irona praca. 
BiHowałi rrerwszą g:sern:ę. Niupbrw b'do 
t’dko puste pole, nawet bez ogrodzeń-. 1. 
Strlv tviko samotne wrota. I wte-lv z’aw'ta 
=:e grum młodych chłopców i przvb ła do 
wrót t, b’iczke: „Komsomołki oddział gi-

Dziękujmy częściej
Czy zauważ) 1'ścic kiedy, iaki rtirg-’czny 

vrplvw wywiera na ludzi sHwo „dz'ęla':ę“7 
Jest to na ogół słowo mówione w pośnie- 
chu i bez zastanowienia, • dosyć rzadko 

^ a możemy przecież ułatwić sobie na wzajem

Kto ras rację?
Klient siał przed drzwiami sklepu, roz­

mawiając z właścicielem. Przez ulice prze­
szły dwie młode dziew czyny idące r.a pla­
żę. Obie nosiły shorty i miały obnażone 
plecy

— Dzisiejsze dziewczęta leniej ot trąbą 
przyciągać mężcz\zn, r.;ż :ch babr — za­
uważył klient.

— Nie znam sie na tym, nroszę pana — 
odparł właśc:ciel skłepu. — Ale n e widzia­
łem ieszcze nigdy, aby iakś sprzedawca 
zrobd maiątek, pokaztrąc cały swói towar. 
Sprvtnv właściciel «klepu ookazme tylko 
,edną rzecz naraz. To właśnie robiły ich 
babki.

wfn'tMu
Królowa Wiktoria wydala obiad na 

cześć Liliuokałani. królowei wysp Hawaj­
skich. W czasie obiadu kiólowa hawajska 
powiedziała:

— Czv Wasza Wysokość wie, że łączą 
nas więzy krwi?

— NTie — odpowiedziała zdziwiona kró­
lowa Wiktoria — w iaki sposób?

— Bardzo prosto — odparła Liliuoka- 
lam — gdyż mój dziadek zjadł waszego 
kapitana Cooka.

Rekord długości
Jeden z profesorów stwifdzil w czasie 

studiów nad ięzykiem polskim, jakie iest 
najdłuższe słowo w tym języku. Jest to sło­
wo, które następu'e po oświadczeniu: „A 
teraz słowo wstępne wygłosi...“.

BAZA

Gdańsk ej Ekspitur
Komisarza do Spraw Sprzętu Budo­

wlanego przy Minist Odbudowy
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pamęfme o grzecz- 
-tnSfcsu do czasu słów

życia przez częstsze 
ncśc > mówienie od 
szczerej pochwały.

Nnjlepszvnr przykładem na poparci* tea 
teorii jest historia* pewnej kobiety wieisk ej, 
która po dn u ciężkiej pracy postawda na 
stole przed swymi mężczyznami dużą mi­
skę siana. A kiedy z oburzeniem zapytali, 
czy oszalała, kobieta odparła:

— A skąd mogłam wiedzieć, że zau­
ważycie? Gotuję dla was od 20 lat i jesz­
cze ani razu nie powiedzieliście do mnie 
nic, coby mi pokazało, że wiecie, że nie 
iecie siana!

Uśmiechaimy się więcei. Mówmy węcej 
miłych słów I oceniajmy bardziej pracę 
tycłi, którzy nam dopomagają lub usljsuit.

serni im. IX ziazdu — termin ctwarJa 1 
p-z?zierr:k 1931 rok“. Mróz był wtedy 
—50 st. Gdy w lutym wyrosły rusztowania, 
marcowy huragan targał nimi, ale młodzież 
zasypana śmegiem pracowała. O 7 wie­
czorem dn. 1 sierpnia 1 rmesiace przrd
wyznaczonym terminem, oddział fabryki
był gotowy...

Pamiętne też są dni, kiedy jetc-nowaiso 
marteny. Roboty betonowe trzeba było 
przeprowadzać w niefortunnym czasie — 
w zimie Ziina. iak na złość, była crcga. 
W okresie nayorętszti roboty «cisnął
45-stopnIowy mróz. Zacbo^zda obawa, że 
beton może przemarznąć. Wezw mo wtedy: 
kto pójdzie dobrowolnie ratować ''■■'too?
Bataiion entuzjastów martena krywał be­
ten ppec:alnvmi kołdrami z worków i wełny, 
rozpalał ogniska...

W 1932 r. 3 kwietnia o godz. 6.30 za­
częło bić serce syberyjskiego giganta rre- 
ta'urgii. W 1933 r. oirzymaFśmy "ierwszy 
plan Robotnicy budowbni nrzemieudi się 
w robotników fabrycznych. Uczyli się z za- 
pał-m nowech zawodów.

W 1936 r. syberyjski metal tuzy! nie­
skończonym potokiem z komVirtu do fa 
bryk Zw. Rad.zieck'cno. Na dawnvi» pu-t 
kowiu cichej wioski Besonowki wyrosło no 
we m'astc.

Nasza fabryka jest weteranem wojny. 
Dostarczyla ona metal dla 50 tysięcy tam 
ków, 45 tys. srmclctów, 129 misie..ójv o- 
ciskew. Nagrodzono ją 3 orderami.

Teraz jes:eń złotomi hśćrni ozdabia na­
sze n.łode miasto. Jest to Jesień v-ie'I- ego 
naszego, święta — 30-łecia Rewolucji Paź- 
dzieniikowej.

Spełniło się nasze marzeni* młodości. (2)
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Pize’rzysta a!ejor!a
Pewna bardzo tęga Amerykanka, w ja­

skrawo czerwonym kcstmnne i obw.eszona 
b żuterią, zgłosiła się po radę do słynnego 
krawca.

— W iak'm kolorze byłoby mi, zdaniem 
pana, do twarzy?

Krawiec spojrzał na nią okiem znawcy 
1 odpowiedział:

— Droga pani, kiedy Bóg stworzył ko­
libra i motyla, przybrał ie w iaskrawe ko- 

I lory. Kiedy iednak stworzył słonia, odział 
go na szaro.

Oit tn'a (’eilte ralon’ u
Dwóch rozbitków siedz:ałc w łodzi i 

wiccłowalo gwałtownie. Nagle jeden z nich 
krzyknął:

— Widzę ziemię! widzę ziemięI 
— To nie ziemia — odparł drugi — to 

tylko horyzont.
— No to co? — zawołał pierwszy, wio- 

sluiąc ieszcze gwałtowniej. — Płyńmy tam! 
To zawsze lepsze niż nic.

Trefna odpowiedz
Przed wakaciami Bożego Narodzenia ie- 

den z profesorów, poprawiający egzaminy 
pisemne, znalazł na ’eanym z arkuszy na­
stępujące zdanie: ,,Bóg tylko zna odpo­
wiedź na to pytanie. Wesołych Św.ąt“

W poprzek ćwiczenia profesor napisał: 
„Bóg został przyjęty, a pan się obciął 
Szczęśliwego Nowego Roku“.

Nr
ostatni krzyk mody

60
pod cługie 'uknie 

uL* Marseillais«

ZMIANY
W KSIĘGACH PODATKOWYCH 

I UPROSZCZONYCH 
Jak się dow adujemy z miaro­

dajnego żród a w roku 1948 zajdą 
zmiany w księgach podatkowych 
i uproszczonych. Związek Zawo­
dowy Pracowników Skarbowych 
R. P- podobnie jak w roku ubie­
głym przystąpił do wydań a tych 
ksiąg z uwzględnieniem przewi­
dzianych zmian- — Księgi uprosz­
czone 1 podatkowe \ nadal będą 
sprzedawane we wszystkich urzę­
dach skarbowych. 248-w

orZti rl
Wczoraj funkcjonariusze M. O przyła­

pali na dworcu gdyńskim 1 młodziutkie pa­
nienki, pcdróżu'ące bez opieki. 2 siostry 
Krup.:ń»kie, Krystyna Karnkowska i Krcsty- 
na Chełstowska pochodzą, iak się okazało, 
z Warszawy, a w podróż do Gdyni udały

KewoGzcsne inml *
Kilkoro dzieci artystów filmowych w 

Hollywood rozmawiało o swoich rodzicach 
Jedno z dąeci powiedziało:

— Ja miałem czterech tatuś ów przez 
moią perwszą mamusię i trzy mamusie 
przez mojego czwartego tatuślia.

N e ślepy m e z...
Młody pr;. „n’k air 'rvkrnski rozpociał 

praktykę na Dzikim Zachodzie. Po pew­
nym czasie poproszono go o wygłoszenie 
nr-eruówien:a n.a zebrań’u Izby IlmBowel. 
Alodv prawnik ovl tak onieśmielony, że 

przemawiał wyjątkowo £le.
Jego z-chwiana pewność .siebie nie po­

wróciła do normy, kiedy po zakoń-zeniu 
zebrania w stronę estrady skierowało się 
- pomtrvch kowbo-ów uzbrojomch w strzel 
by i liny. Młody prawnik zerwał się i cbo:a! 
ucldiać, ale siedząca obok starszy i h*rdz ei 
doświadczony członek Izby powiedział:

— Siedź spokojnie, synu. N:,'t de nie 
skrzywdzi Oni ić,a po tego który ułożył 
program dzisiejszego zebrania!

———-----------------------------------—-------------- —-----------------------------------------

I się bez wiedzy i pozwolenia swoich rodzi- 
I ców. Któżby bowiem puścił 13 do 15-Ietnie 

panidce samopas?
j Od słowa do słowa milicja przekonała 

się, że panienki przed opuszczeniem do 
mów rodzicielskich zabrały stamtąd kilka 
,,drob:azgów“: aparat radiowy, kilka pier­
ścionków i inną b'żuterię. Dziewczęta nie 
są bynn'mniej dz ećmi nędzy — jedna z nich 
iest córką inspektora szkolnego, inne zaś — 
sądząc po skradzionych rodzicom przed­
miotach — też nie mogą się uskarżać na 
biedę. A więc jedynym powodem ich samo­
wolnej „eskapady" była prawdopodobnie 
chęć przygód. 'I nie wiadomo, na czym by 
się skończyło, gdyby nie szybka i energicz­
na interwencja M. O.

W chwili obecnej pannice są zapewne 
już w domach. SDodziewam się, że dostały 
od rodziców dobre „pater noster“. Między 
nami mówiąc, zasłużyły na to. (t)

Psyulfl's2
Pewnego słonecznego dnia w maiu przed 

we'ściem do parku stal ś'epy żebrak z za­
wieszona na p erst kartą z napisem: „Miej­
cie liteść nad ś'epcem!“.

Przechodnie mijali go, nie zwracaiąc na 
niego uwagi,

O kilka kroków' dalei stal drugi żebrak,
który ciesz'd się o wie'e więlrszym powo 
dzen'em. Nikt z przechodirów nie i.vnął 
go bez ofiarowania mu iakiegoś datku. Że 
brak ten mki! napis: „Teraz jest maj, a ja 

I jestem ślepy“.

iurt-oiza--&zqu‘ sUi

FLATMY
■MOB
WYKRADZIONE'

— Przepraszam, że pan tak długo czekał! Nie 
chciałam zaraz..

— Rozumiem! Nic nie s.kodzi, fr. Emma.
— Doktor powiedział już moje imię?
Jodłowski skinął głową
— Chodźmy!
Przyglądał się z przvj“mr,cś ąą swap nowei znajo­

mej. Była młoda i ładna. Blondynka o ciemnych 
oczach. Zgrabna i dość elegancka.

Szli obok siebie milcząc. W ten sposób dobrnęli 
do stacji kolei podziemnej.

— Teraz pojedziemy! — oznajmiła Emma z uj­
mującym uśmiechem.

Wysiedli przy Nollendorfplatz.
Oto Kurfürstenstrasse. Jodłowski nie był w tej 

części Berlina, toteż spod oka obserwował nieznaną 
ulicę.

Dziwny rzecz, niechęć do stolicy Tizeciej Rzeszy 
zwolna zaczęła ustępować. Przyzwyczaił się być mo­
że do tego dużego i ciężkiego miasta. Już go nie ra­
ziła brzy'dota kolei nadziemnej, ani pretensjonalny 
styl nonurych kamienic.

Weszli do szarego domu. Brama bvla wyłażona 
glazurowanymi płytami. Powiało chłodem. Skręcili 
na prawo.

Klatkę wyściełał purpurowy chodnik, który jak 
ognisty język spływał z białych, marmurowych scho­
dów.

Na driwim niątrze fr Emma zadzwoniła Serce 
Leona waliło jak młotem. Był zły na siebie, że nie 
potrafił opanować zdenerwowania.

Drzwi się uchyliły. Weszli.
Starszy pan, który im otworzył, wycofał się dy­

skretnie w głąb mieszkania.
Emma energicznym ruchem pchnęła wielkie, rzeź­

bione drzwi.
— Tu proszę chwilę zaczekać!
— Salon był olbrzymi, stary — podobny do sah 

w muzeum. Ściany zasłaniałv obrazy — od góry do 
dołu. Na podłodze rozpościerał się kolorowy, wzo­
rzysty, perski dywan. Kilka szaf i polek z książkami. 
Jakieś stylowe, starożytne meble — odwieczny for­
tepian.

Panował tu wzorowy porządek, olśnievyająca czy­
stość I cisza.

...Cisza dzwoniła w uszach Mieszkanie b\lo jak 
wymarłe.

Nagle rozległy się w pobliżu kroki, trzasnęły 
drzwi. I oto Jodłowski stanął oko w oko ze swym 
przełożonym.

Zamienili ukłony i przyjrzeli się sobie dokładnie.
— Dobry koń wyścigowy więcei jest wart od ko­

biety,
— Proszę, niech pan siada, panie Leonie!
Jodłowski wykry,’,?.1! tyczenie gospodarza.
Siedzieli przez chwilę w milczeri.u naprzeciw sw 

bie.
— Bardzo się cieszę, że' olrzvmr!:n‘ takiego wła­

śnie jak pan pomocnika! — przemówił swym moc­
nym, dźwięcznym głosem. — Wiem o pa?u w^zyst 
ko. Warszawa poinformowała mnie dokładni" na ten 
temat. I dobrze się stało, że poszedł pan tą diogć 
a nie inną. Wywiad, to wspaniała służba! — £apalił 
się nagle. Twierdzę tak, nie iako szef, lecz jako d0_ 
bry kolega. Jestem przekonany, że będziemy przyja­
ciółmi. Pomiędzy nami jest mała różnica wieku — 
żako wspólne upodobania. — Łączy nas wspome t£-

zyko — dodał po namyśle. — Powtarzam — w:em
0 panu prawie wszystko — i to ułatwia mi zadanie. 
Mam wrażenie, że znam" się od dawien dawna. 
Wiem na przykład, że był pan dziennikarzem i że 
spotkały was, kolego, oewne niepowodzenia... I że 
nastąpił nagły zwrot w waszym życiu! Wiem, że źle 
żyliście z żoną Heleną, wiem...

ZamJkł. Poczęstował Jodłowskiego papierosem.
— Nie rozmyślił się pan?
— Nie!
— Jkszcze się pan nie zraził do wywiadu?
— Nie.
— Daj Boże... Macic zewnętrzne warunłd kole­

go. — Cc za uroda! Będzie z was wspaniały amant... 
Marzyłem o takim człowieku jak wy — młode , rzut­
ki. przedsiębiorczy — icdnyni słowem zdolnv — no
1 bóstwo! ajti, żHw bnbv za run sznlalv. Żeby le 
Ni°mki mdlały w jego ramionach. — Podobno śpie­
waliście kiedyś?

— Tak.
— To świetnie. Hans Finger twierdzi, że będzie 

z was śpiewak kabaretowy. Przypuszczam, że ma ra­
dę... Na pewno nie mcii się w tyn wypadku. Pomy­
ślimy o Tun. Jesteście też dziennikarzem?

— Tak, dziennikarzem...
— I to dobry zawód... dla szpiega! W takim ra­

zie nikogo w Berlinie nie powinno zadziwić wasze 
wścibstwo. Dziennikarz musi być ciekawy. Szpieg 
również... Mam cha was całv szereg specialnvcb za­
dań — mówił wolno dowódca. Ja ,cstem przemę­
czony. Dawno tu już siedzę. Stosunki mam co praw­
da wyrobione, lecz trudno mi sarnetrAi... Ludzi bar­
dzo zdolnvch brak. — Zresztą tak iak i wszędzie! 
Was sygnalizowali iuż od dawna z Warszawy. C ce- 
kaHm cierpliwie. A oto jesteście fuż. To dobrze. Po­
lecę wam... — omówimy to później... — A więc po­
pularny śniewak, aktor rewiowy — znany dzienni­
karz, ul-biemec kobiet — przyjaciel hrabiego 
Ossnowskiego...

Zanv tał nagle:
— Słyszeliście coś o mnie?
— Nie — przyznał się szczerze Leon.
— ...Graf Georg von Ossnovskv, rotmistrz kawa­

lerii bylei armii austriackiej, iest pana bezpc uedumt 
szefem. Pół krwi Dolak — lecz zajadły gertnanoflU 
Zna go cały Berlin... — śmiał się Jerzy Ossnowsku

Ńie miał więcej, niż 42—43 lata. — Wyscki, do­
skonałe zbudowany, z lekką klonnołtclą do tycia. 
Piękna rasowa głowa. Nad gładkim czołem złociste, 
jasne włosy starannie zaczesane do gory, nad uchem 
nieskazitelny przedział. Ciemne, szerokie brwi. Duże, 
zlckka wypukłe oczy koloru morskiej wody. Ocz/ 
pełne w\ razu. Oczy mocne, pełne ognia, tryskające 
humorem Oczv, których nie zapomina się bitwo.

Graf von Ossnovsky przeszedł do histerii wy­
wiadu. Była to postać niezwykła pod każdym wzgię-
dem. _ ,

Hrabia Jerzy Ossnowski był gwiazdą której 
blask jednakowo silny — oślepiaj i w salonach i w 
ciężkiej służbie oficera Sztabu Głównego.

Rotmistrz Ossnowski — przeszedł do leaendy — 
jako doskonały żołnierz, zamiłowany kawalerzvsta 
niezrównany kochanek, a przede wszystkim jako ge­
nialny szpieg o bujnej wyobra^n..

Ydspaniale zarysowany owal twarzy, o bardzo 
wysfajrcym podbródku. Ciemne rumieńce na policz­
kach. Duże usta — zmysłowe i czerwone — równe, 
białe zęby. I pio^y, o cienlcch nerwowych noz­
drzach. nos! Kilka zirp^szezek mówiło o przcDvtvcli 
burzach. Kilka srebrnych włosów mówiło o ciężkich
chwilach w życiu. ,

Hrabia Jerzy Ossnowski naloża i do gatunku ta.-c 
zwanych czarujących ludzi — iego postawa, uroda, 
głos, sposób zachowania się świadczyły o wielkiej 
starei kulturze, przekazywanej w rodzinie Ossnow- 
skich z ojca na syna. a nabytej w ciątru_ szeregu po-

i

koleń. (Gag dalszy juuoj


